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tOO tys, pamiętnikarzy w Polsce
Pamiętniki'-temaiem prac badawczych PAN

WARSZAWA (PAP). Jed-| Komisja PAN w oparciu o pa 
rm 7 naiwipkszveh fonn-1 miętniki podejmuje szereg pracnym z największych feno 

menów naszego życia umy­
słowego jest •— jak ocenia­
ją uczeni — społeczny ruch 
pamiętnikarski. Nie ma on 
sobie równego na świecie. 
W minionym 20-leciu w 
przeszło 150 zorganizowa­
nych konkursach uczestni­
czyło ponad 100 tys. pamięt 
nikarzy. Nadesłane prace li­
czyły łącznie ponad 1 min 
stron maszynopisu. Wspom­
nienia swToje nadsyłali ro­
botnicy i lekarze, partyzan­
ci i nauczyciele, chłopi i żo] 
nierze. Za pióro chwytali 
ludzie chyba wszystkich za­
wodów; młodzież i dorośli, 
z dyplomem akademickim i 
bez cenzusu.

Sprawa'
z krajami socjalistycznymi

^ WASZYNGTON (PAP). Biały 
Dom ogłosił w czwartek, iż 
prezydent Johnson postanowił 
powołać prywatny komitet do­
radczy, którego zadaniem bę­
dzie zbadanie możliwości zwię 
kszenia wymiany handlowej 
USA ze Związkiem Radzieckim 
i krajami socjalistycznymi Eu­
ropy wschodniej.

Utworzenie tego komitetu 
zgodne Jest ze stanowiskiem za­
jętym przez Johnsona w orę­
dziu o stanie państwa z i sty­
cznia br., w którym oświadczył 
on, iż administracja bada środ­
ki zwiększenia handlu z tymi 
krajami.

WIELKI DZIEŃ GAMBII
Mieszkanki Cambii to 

'sukniach specjalnie uszy­
tych n-a tę okazję przy­
bywają 18 hm. do Ka­
tedry Westminsterskiej 
w Londynie, aby wziąć 
udział w uroczystościach 
z okazji uzyskania przez 
Gambię niepodległości. 
Gambia, nastarsza i ostat 
nla już io zachodniej 
Ajryce kolonia brytyj­
ska, stała się o północy 
18 hm. państwem nie­
podległym, kończąc w 
ten sposób 300-letni okres 
panowania brytyjskiego.

CAF — Pr eto fax

badawczych. Np. wykorzystując 
prace młodego pokolenia wsi 
— przystępuje do badań z za­
kresu przemian rodziny wiej­
skiej, tworzenia się nowych za 
wodów na wsi, kultury pracy 
w rolnictwie, a także z dziedzi 
ny przeobrażeń na ziemiach za­
chodnich, adaptacji ludzi wsi 
w mieście, udziału warstwy 
chłopskiej w budownictwie so­
cjalizmu itp.

Odroczenie
obrad ONZ

NUWY JORK (PAP), w czwar 
tek późnym wieczorem Zgro­
madzenie Ogólne NZ postanowi­
ło odroczyć dalsze obrady XIX 
sesji do 1 września br. Przed 
tym jednak doszło do pierw­
szego glosowania po trwają­
cych w sumie 11 tygodni obra­
dach bieżącej sesji. Glosowa­
nie odbyło się na wniosek de­
legacji albańskiej.

Przed powzięciem decyzji w 
sprawie odroczenia obrad do 
września zgromadzenie upo­
ważniło przewodniczącego XIX 
sesji, Quaison-Sackey’a z Gha­
ny do powołania specjalnego 
komitetu negocjacyjnego, któ­
rego zdaniem byłoby znalezie­
nie wyjścia z kryzysu finanso­
wego wywołanego przez Stany 
Zjednoczone i rozpatrzenia tzw. 
pokojowych akcji ONZ, tj. wy­
syłania specjalnych oddziałów 
wojskowych pod flagą ONZ do 
punktów ostrego napięcia.

Postępowanie karne
przeciw

► BERLIN (PAP). Proku
► ratura, sądu krajowego
► Berlinie zachodnim
► wszczęła postępowanie
► karne przeciwko Adolfo-
► wi Hitlerowi, uznanemu
► oficjalnie od 1956 roku
► za zmarłego.
► Na podjęcie tej decyzji
► — jak oświadczył zachód
► nioberliński prokurator
► generalny Guenther —
► wpłynął fakt, iż z dniem
► 8 maja br., w wypadku
► gdyby Hitler jeszcze żył,
► zbrodnie jego i odpowie--
► dzialność za śmierć mi-
► bonów osób uległyby
► przedawnieniu. Prokura- 
l tura wydała także na
► wszelki wypadek nakaz 

aresztowania Hitlera.
Z inicjatywą wszczęcia 

postępowania przeciwko 
kanclerzowi III rzeszy 
niemieckiej wystąpiła cen 
trala w Ludwigsburgu.

'Z pobytu
marszałka Czujkowa
w Poznaniu
POZNAN (PAP). Wicemi­

nister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckie­
go Wasyl Czujkow, który 
przybył w czwartek do Poz 
nania na uroczystości 20 ro­
cznicy wyzwolenia miasta, 
zwiedził 19 bm. stolicę Wiel 
kopolski w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR Jana 
Szydlaka i przewodniczące­
go Prezydium RN m. Poz­
nania Jerzego Kusiaka.

Jak wiadomo, W. Czuj­
kow dowodził w 1945 roku 
wyzwalającą Poznań i Wiel 
kopolskę 8 armią gwardyj- 
ską.

Na uroczystej akademii, 
zorganizowanej z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia i 47 roezniev powstania 
Armii Radzieckiej, marsza­
łek Czujkow przekazał ze­
branym i za ich pośredni­
ctwem całemu społeczeń­
stwu Poznania i Wielkopol­
ski serdeczne pozdrowienia, 
gratulował też sukcesów w 
odbudowie Poznania i roz­
woju przemysłu.
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Pożar statku 
holenderskiego
HAGA (PAP). Holender­

ski statek „Sophocles” o wy 
porności około 6 tys. ton na­
dał wczoraj nad ranem sy­
gnały radiowe, iż wybuchł 
na nim pożar. Statek znaj­
duje się obecnie na Atlan­
tyku.

19 rocznica 
powołania ORMO

List otwarty ministra spraw wewnętrznych
WARSZAWA (PAP). — 

Z okazji XIX rocznicy 
powołania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej minister spraw 
wewnętrznych gen. dyw. 
Mieczysław Moczar skie­
rował do wszystkich 
członków ORMO list ot­
warty z serdecznymi ży­
czeniami dalszej owoc­
nej pracy dla dobra na­
szej ojczyzny oraz z po­
dziękowaniem za dotych­
czasowy społeczny trud.

List głosi m. In.:
Z patriotycznych ini­

cjatyw, zrodzonych jesz­
cze w okresie zbrojnej 
walki z wrogą działal­
nością, skierowaną prze­
ciwko ludowemu pań­
stwu, powstały i rozra­
stały się szeregi Ochot­
niczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. Działal­
ność ORMO ma zasłu­
żenie wysoką rangę, al­
bowiem oparta jest na 
ogólnospołecznych prze­
słankach i oddolnej ini­
cjatywie mas członkow­
skich, rozwijających pra­
cę nad umacnianiem pra­
worządności i porządku 
publicznego.

Wasza organizacja przez 
19 lat swego istnienia 
zapisała piękną kartę hi­
storii Polski Ludowej.

Sumując dorobek minio­
nego okresu, dołóżcie ma­
ksimum wysiłku dla jesz­
cze lepszego i systema­
tycznego realizowania sta 
łutowych zadań ORMO. 
Bądźcie przekonani, że 
w działalności tej towa­
rzyszyć wam będą wszy­
stkie służby resortu spraw 
wewnętrznych, na któ­
rych życzliwą pomoc mo­
żecie liczyć.

Zamach stanu w Sajgonie
Agencja Associated Press 

podała w piątek, iż w Saj­
gonie dokonany został ko­
lejny zamach stanu. We­
dług pierwszych doniesień, 
zamach zakończył się suk­
cesem.

Na czele przewrotu stoi 
pułkownik Pham Ngoc Thao. 
Oświadczył on, iż ma po­
parcie dywizji, które stacjo­
nują w pobliżu Sajgonu 
oraz części południowowiet- 
namskiej piechoty morskiej 
i wojsk lotniczych.

W wywiadzie dla agencji AP 
oświadczył, iż dowódca armii 
południowo wietnamskiej gen: 
Ngven Khanh oraz dowódca sił 
lotniczych gen. Ngyen Cao Ky 
zostali aresztowani.

Zamach dokonany został w

Wokół wizyty Wilsona w Paryżu
LONDYN (PAP). W zwiąż 

ku z zapowiedzią, iż wizyta 
premiera Wilsona w Pary­
żu rozpocznie się 1 kwiet­
nia, prasa brytyjska poświę­
ca tej sprawie wiele uwagi.

„Daily Telegraph” przypo 
mina, że wizyta ta nastąpi 
w cztery tygodnie po spot­
kaniu Wilsona z kanclerzem 
Erhardem w Bonn i twier-

......

dzi, że Wilson zaproponuje 
w obu stolicach zwołanie w 
Hadze konferencji w spra­
wie atlantyckich sił nukle­
arnych.

Dziennik podkreśla, 4e tema­
tyka paryskich rozmów Wilso­
na będzie w dużym stopniu za­
leżała od przebiegu spotkania 
bońskiego oraz przewiduje, że 
Wilson zachce zapoznać się z 
poglądami francuskimi na roz­
wój stosunków między EWG I 
EFTA.

W brytyjskich kołach rzą 
dowych uważa się, iż obecnie 
istnieje realna szansa istot­
nej poprawy stosunków bry 
tyjsko - francuskich, która 
jednakże nie obejmowałaby 
stanowiska Francji wobec 
sprawy przystąpienia Wiel-

- Kair, Berlin i... Bonn—
Goryczkowa akcja dy- rzyszą jej żadne warunki 

plomatyczna Bonn prze- polityczne. Od chwili pod 
ciwko ZRA, zmierzająca pisania w 1953 roku ukła 
do anulowania lub przy- tłu handlowego i płatni- 
najmniej zmniejszenia czego, NRD dostarczyła
znaczenia wizyty Ulbri- już do ZRA wiele kom- g kiej Brytanii do wspólnego 
chta w Kairze, me dała pletnych obiektów prze- rynku 
pożądanych efektów. Kair myślowych oraz maszyn 
przygotowuje się na uro- i urządzeń.

Wilson odwiedzi Azję
LONDYN (PAP). Premier 

Wilson oświadczył w piątek w 
Izbie Gmin, że przyjął zapro­
szenia do złożenia w roku bie­
żącym wizyt w Indii, Pakista­
nie i Malajzji.

Oświadczenie to złożone zo 
stało w odpowiedzi na pytanie 
jednego z deputowanych Partii 
Pracy, czy premier zamierza 
dokonać podróży po krajach 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów w celu umocnienia stosun­
ków i rozszerzenia handlu z 
nimi

czyste przyjęcie przewo­
dniczącego Rady 
stwa NRD.

Rząd ZRA dobrze pa- 
Pań- mięta wreszcie, że w 

okresie kryzysu sueskie-
Rząd boński posłużył so właśnie Niemiecka Re 

się metodą jego zdaniem publika Demokratyczna
.niezawodnie działającą” 
w odniesieniu do potrze­
bujących pomocy krajów 
trzeciego świata: szan­
tażem gospodarczym, za-

popierała narodowe aspi­
racje Egiptu.

Zawiódł także inny śro 
dek, który w opinii kół 
politycznych NRF po-

powiadając przerwanie działać miał „łagodząco”
na kraje arabskie: wstrzy 
manie dostaw broni dla 
Izraela. Decyzja ta spo­
wodowała jedynie pogor­
szenie dobrych dotych­
czas stosunków NRF z 
Izraelem.

Trzymając się uparcie 
nierealistycznej doktryny 
Hallstcina, negującej ist­
nienie NRD, rząd boń­
ski naraził się na kon­
flikt że światem arab­
skim i pogłębił swą izo-

pomocy dla ZRA. Tu je­
dnak wpadł we własną 
pułapkę.

Po pierwsze, pomoc 
gospodarcza dla ZRA kie 
rowana jest przeważnie 
kanałami prywatnymi, 
istnieje więc wszelkie 
prawdopodobieństwo, że 
przedsiębiorstwa prywat­
ne będą nadal działać i 
rządowi bońskiemu tru­
dno będzie wywierać na 
to wpływ. lację. Jednocześnie pobi- 

Po drugie — co Jest ty został własną bronią: 
znacznie istotniejsze — reakcja na kampanię 
pomoc gospodarcza NRD, szantażu wobec krajów 
jak stwierdził prezydent Bliskiego Wschodu wpły- 
Naser, jest korzystniej- nęła na wzrost prestiżii 
sza dla krajów arabskich, Niemieckiej Republiki De 
jest bowiem niżej epro- mokratycznej. 
ceutowana } nie towa- M. J.

piątek we wczesnych godzinach 
popołudniowych czasu lokalne­
go. Czołgi tzajęły stanowiska 
przed kilkoma ważnymi obiek­
tami wojskowymi oraz kosza­
rami. Wszelkie połączenia tele­
foniczne z Sajgonem zostały 
przerwane. Lotnisko jest zam­
knięte.

Ambasador USA w Sajgonie 
oświadczył w rozmowie z ko­
respondentem AP, iż nic nie 
wie, co się dzieje w Sajgonie.

0

Przerwać
wojenne działania
DELHI (PAP). Przemawia 

jąc w Izbie Ludowej Par­
lamentu Indyjskiego, mini­
ster spraw zagranicznych 
Indii — Swaran Singh o- 
świadczył, iż jedyną drogą 
rozwiązania problemu wiet­
namskiego, jest przerwanie 
wszelkich działań wojen­
nych I jak najszybsze zwo­
łanie konferencji w rodza­
ju konferencji genewskiej.

LEOPOLDVILLE (PAP). Czom 
ba powrócił w czwartek z pod­
róży po prowincjach kongij- 
skich w związku z zaostrzają­
cym się konfliktem na granicy 
Ugandy z Kongiem.

NOWY JOR*K (PAP). Sta­
łe przedstawicielstwo USA 
przy ONZ podjęło próbę 
zrzucenia z rządu USA od­
powiedzialności za zbombar 
dowanie przez lotnictwo 
Czombego dwóch wiosek U- 
gandy.

Jak wiadomo, samoloty prze­
słane zostały reżimowi Czom­
bego przez rząd USA i piloto­
wane są przez kontrrewolucjo­
nistów kubańskich zwerbowa­
nych i opłacanych przez wy­
wiad amerykański.
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Prowokacje
na granicach Jemenu
KAIR (PAP). Wojska bry 

tyjskie nadal dokonują agro 
sywnych poczynań na gra­
nicach jemeńskiej Republi­
ki Arabskiej, narusza jąc tym 
samym zasady prawa mię­
dzynarodowego i karty NZ 
— głosi oświadczenie mini­
sterstwa spraw zagranicz­
ny fch Jemenu.

Wojska brytyjskie — stwier­
dza oświadczenie — 11 i 12 lu­
tego ostrzelały pograniczne mia 
sto Kataba.

W związku z tym, MSZ Jenie 
nu ostrzegło rząd brytyjski 
przed poważnymi konsekwen­
cjami podobnych poczynań.

Ministerstwo upoważniło swe­
go stałego przedstawiciela w 
ONZ do złożenia oświadczenia 
o agresywnych krokach Wiel­
kiej Brytanii.

W Syrii
LONDYN (PAP). Jak do­

noszą z Damaszku, władze j 
syryjskie ogłosiły w czwar- ! 
lek wieczorem dekrety w j 
sprawie nacjonalizacji kilku 
dziesjęciu firm importowych 
oraz ustanowieniu monopo­
lu państwowego na import 
artykułów żywnościowych i 
lekarstw. Poinformował o 
tym przez radio syryjskie 
przewodniczący Rady Prezy 
denckiej — Amin Al Hafiz.

Na mocy 2 dekretów zna- 
cjonalizowano 39 firm im­
portujących lekarstwa i far­
maceutyki oraz 7 innych to­
warzystw handlowych.

Protestacyjny
pochć»til
sopockiej młodzieży

Wczoraj po południu z ini­
cjatywy organizacji ZMS- 
-owskiej Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej odbył się w
Sopocie pochód oraz wiec 
młodzieży, stanowiące wy­
raz protestu przeciwko 
agresji amerykańskiej w 
Wietnamie.

W pochodzie, który wyruszy] 
spod gmachu WSE, kierując się 
ku molo, wzięło udział kilkaset 
osób — studenci, młodzież szkol 
na, harcerze. Byli tam także 
studenci zagraniczni, uczący się 
w Polsce: Wietnamczycy (z
WSE, Państwowej Szkoły Mor­
skiej i Politechniki Gdań­
skiej), Cypryjczycy, Tunezyj- 
czycy, Chińczycy i Kubańczycy

Na wiecu zabierali głos 
reprezentanci młodzieży 
WSE, Kazimierz Lepiejko 
z ZMS i Włodzimierz Wa­
chowicz z ZSP.

Uczestnicy manifestacji 
uchwalili tekst listu, który 
będzie wysłany do ambasad 
Demokratycznej Republiki 
"Wietnamu i Stanów Zjedno­
czonych w War&awie. List 
zawiera żądanie zaprzesta­
nia agresji amerykańskiej 
w Wietnamie oraz wycofa­
nia z Wietnamu południo­
wego wszelkich obcych żoł­
nierzy I doradców wojsko­
wych. (ak)

W niedzielę —
Inauguracja
Konkursu Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP). Ju­

tro rozpoczyna się Między­
narodowy Konkurs Chopi­
nowski.

— Pod wieloma względa­
mi zapowiada się jako naj­
trudniejszy spośród dotych 
czasowych — powiedział zna 
komity pianista — prof. Jan 
Hoffman.

— Komisja kwalifikacyjna 
rozpatrzyła zgłoszenia ponad 100 
kandydatów, przyjmując spo­

śród nich 85 reprezentantów 31 
krajów wszystkich kontynen­
tów. Oczywiście stosowaliśmy 
bardzo surowe kryteria selekcji;
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Zamiast „ ,1
poszukiwana odzież

WARSZAWA (PAP). — 
Handel ocenia, że podaż 
gotowej odzieży osiągnęła 
obecnie punkt ,,wartościo­
wej” równowagi. Oznacza 
to, że dostawy odpowiada 
ją istniejącemu zapotrze­
bowaniu, ale tylko global­
nie. Daleko jest jeszcze do 
pełnego dostosowania pro­
dukcji odzieży do potrzeb 
klientów, jeśli chodzi o 
asortyment, rozmiary, wzo 
ry i kolory oraz sezonowe 
tendencje mody.
Zdarza się bowiem dość 

często, że ze sklepu pełnego 
płaszczy, kostiumów i garni 
turów wychodzimy z pusty­
mi rękami. Jest przysłowio­
wa „masa towarowa”, a nic, 
można znaleźć tego, czego 
poszukujemy.

Ta „masa towarowa” gro­
madzi się w magazynach i 
handel zaczyna się biedzić 
z ponadnormatywnymi za­
pasami. Problem dojrzewa 
więc do rozwiązania.

W tym celu należy po 
pierwsze właściwie- ustalić 
profil dostaw, a po drugie: 
zmodernizować sprzedaż — 
grupując w odpowiednich 
sklepach duży wybór okreś­
lonych typów odzieży, by 
dysponować pełnym komple 
tern rozmiarów, kolorów, fa 
sonów itp.

Za miesiąc
XV Targi Krajowe
WARSZAWA (PAP). — 

Na XV kolejnych Targach 
Krajowych „Wiosna — 65”, 
które rozpoczną się w Poz­
naniu 21 marca br. wysta­
wiać będzie swe wyroby 
ponad 6,5 tys. zakładów pro 
dukcyjnych.

Najpoważniejszy partner 
do handlowych rozmów — 
kluczowy przemysł lekki re­
prezentowany przez 5 zje­
dnoczeń — zorganizuje gieł­
dy towarowe, na których 
zawierane będą umowy na 
III kwartał lub II półro­
cze br.

Jak poinformowano 19 
bm. na konferencji praso­
wej w MHW, handel we-

r„ “SA StŻS wnętrzny rozszerzy zakres 
Wielu uczestników to laureaciI działalności targowej, przy-
poważnych międzynarodowych 
konkursów, mający już ugrun­
towaną pozycję w światowej 
pianistyce.

stępując m. in. do syste­
matycznej kontroli realiza­
cji ofert przemysłu.

NOWY JORK. — Stałe przed­
stawicielstwo ZSRR przy ONZ 
opublikowało treść noty, w 
której protestuje przeciwko roa 
powszechnianiu odwetowych tez 
przez misję NRF przy ONZ W 
dokumentach organizacji.

Z Inauguracyjnego rej- nich to wykonane są 
su, do portów Afryki Za- obramowania okienne, 
chodniej powrócił, do okładziny ścienne, kana- 
Szczecina m/s „Chemik’. ly wentylacyjne, łazien- 
Przywiózł transport ru- ki i cale tzw. jednolite 
dy żelaznej oraz żaku- bloki sanitarne, lodzie ra 
pione tam poprzednio tunkowe, część mebli. W 
przez przedstawicieli Mu ten sposób zaoszczędzono 
zeum Pomorza Zachód- spore ilości drewna i 
niego liczne eksponaty metali kolorowych 
starej afrykańskiej sztu- Na zdjęciu; łodzie ra_

O konkretnych poczyna* 
niach, mających na celu pg 
prawę w tej dziedzinie, po* 
myślały powszechne domjf 
towarowe i spółdzielcze do® 
my handlowe. Obydwa zrze­
szenia (grupujące te placóty 
ki handlowe, mają w bn 
znacznie zwiększyć obroty 
odzieżą. Warto podać, żt 
PDT np. projektują wzrost 
udziału obrotów tej grupy 
towarowej z 27 proc. w ro­
ku ub. do 50 proc. w br< 
Państwowe i spółdzielcze do 
my ustalają typowy „index” 
odzieży popularnej. Jak ma 
on się kształtować, zadecy­
dują badania przeprowadzo­
ne na miejscu. Materiałów 
będą dostarczały opinie 
klientów, obserwacje i infoc 
macje sprzedawców, prób­
ne serie odzieży bezpośred­
nia z zakładów itp. Na wy­
bór towarów wpływ będzie 
miał więc detal, który sty­
ka się z klientami, a w 
mniejszym stopniu hurt, 
często daleki od trafnych 
decyzji.

NotBi
rządu ZSRR 
do Norwegii
MOSKWA (PAP), Rząd 

radziecki uważa budowę 
stacji telemetrycznej na 
Spitsbergenie za poważne 
naruszenie międzynarodowe­
go układu o Spitsbergenie z 
1920 roku, który zakazuje 
wykorzystywania tego archi 
pelagu do celów wojsko­
wych.

Stwierdzeni» to zawarte jest 
w nocie rządu radzieckiego 
przekazanej 17 lutego przea 
ambasadora ZSRR w Oslo Łun* 
kowa przedstawicielowi rządu 
Norwegii w związku z piana; 
mi budowy na Spitsbergenie 
przez władze norweskie oraz 
Europejską Organizację do 
Spraw Badań Kosmicznych Sta» 
cji telemetrycznych dla obser­
wacji sztucznych satelitów Zie­
mi i innych obiektów kosmicz­
nych. Stacja taka — stwierdza 
nota — może być wykorzysty­
wana w celach wojskowych.

Nota wyraża nadzieję, że 
rząd Norwegii nie podejmie de­
cyzji w sprawie budowy stacji 
telemetrycznej na Spitsberge­
nie bez przeprowadzenia kon­
sultacji z rządem ZSRR i z rzą 
darni innych krajów uczestni­
ków układu o Spitsbergenie.

„11-18“ leci do Konga
MOSKWA (PAP). Kongo (Bral 

zr.ville) jest 9 krajem na kon­
tynencie afrykańskim, do któ­
rego regularnie latać będą sa­
moloty radzieckie.

Wczoraj rano z moskiewskie­
go lotniska Szeremietiewo wy­
startował w próbny rejs pasa­
żerski liniowiec „Ił-18”. W dro­
dze do Brazzaville zatrzyma się 
on w Kairze i Chartumie.

ki ludowej..
„Chemik” jest pierw­

szym statkiem, przy bu-
tunkowe na m/s „Che­
mik” wykonane są cal-

dowie którego zastoso- kowicie z tworzyw sztu-
wano w szerokim zakre- cznych.
sie tworzywa sztuczne. Z CAF — fot. Weczer

WASZYNGTON. — W dniu 
1S bm. w senacie amerykań­
skim odbyła się burzliwa deba­
ta na temat polityki amery­
kańskiej w Wietnamie połu­
dniowym. wielu senatorów wy­
powiedziało się za przerwa­
niem działań wojskowych W 
tym kraju.

■
WASZYNGTON. — Przebywa­

jący z oficjalną wizytą w USA 
minister spraw zagranicznych 
Lrancii, spędził w czwartek po­
nad i godziny na rozmowach 
z an- rvkańskim sekretarzem 
stanu. Wczoraj przed połud­
niem miał on zostać prz.yiety 
orzez prezydenta USA; następ­
nie będzie knntvnuowat rozmo­
wy z innvmi politykami ame­
rykańskimi.

Prognoza pogoiiv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 20 i>m.

Zachmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami, miejscami przelotne 
opady śniegu. Temperatura od 
— 8 stopni do — 3. Wiatry 
umiarkowane północno-wchod- 
nie.

i
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Ponad plan 15 trawlerów-przeteorni
w pianach alternatywnych 
Stoczni Gdańskiej

Na Konferencji Samorzą­
du Robotniczego, która obra 
dowała w ub. czwartek w 
Stoczni Gdańskiej, delegaci 
przedyskutowali projekt pla 
nu na przyszłą pięciolatkę.

W alternatywie steczniow 
ców gdańskich mieści sie 
wniosek zbudowania ponad­
planowo 6 statków o łącz­
nym tonażu 27.220 BRT przy 
niewielkich nakładach in­
westycyjnych, lub moderni­
zacji zakładu, budującego 
trawlery-przetwórnie. Koszt 
realizacji tej koncepcji wy-

Ambasador Danii 
-Muzeum Narodowemu

warszawa (pap). Muzeum 
Narodowe otrzymało od amba­
sadora Danii w Polsce J. H. G. 
ZYTPHEN - ADFLERA i jego 
małżonki dar w postaci klasy­
cznej płaskorzeźby marmuro­
wej pochodzącej z pierwszej 
połowy XIX w., a przedstawia­
jącej „wieńczenie Erosa”.

Jest to prawdopodobnie dzie­
ło jednego z polskich uczniów 
słynnego rzeźbiarza duńskiego 
Thordvaldsena..

Równocześnie z płaskorzeźbą 
amb. Zytphen - Adeler przeka­
zał w darze medal z wizerun­
kiem głowy Thordvaldsena, po­
chodzący z 1817 r., pracą słynne 
go medaliera szwajcarskiego H. 
F. Brandta.

---- •----

Pałki policyjne
przeciw uczniem

NOWY JORK (PAP). Już dru 
gi dzień z rzędu przed siedzi­
bą urzędu do spraw oświaty w 
nowojorskiej dzielnicy Brook­
lyn odbywały się w czwartek 
burzliwe demonstracje uczniów 
murzyńskich, protestujących 
przeciwko segregacji rasowej w 
szkołach.

Przed urzędem zebrało się po 
nad 800 młodych Murzynów. 
Wznosili oni okrzyki „precz 2 
dyskryminacją rasową”. Grupa 
młodych, białych rasistów spro­
wokowała incydenty, jednakże 
policja zaatakowała pałkami 
nie ich, lecz uczniów murzyń­
skich.

W Brooklynie około 5,5 tys. 
uczniów szkół średnich nie bie­
rze udziału w zajęciach na znak 
protestu przeciwko segregacji 
w szkołach.

nieść ma 240 min zł. Dzięki 
niej można będzie zwięk­
szyć moc produkcyjną zakła 
du z 6 jednostek budowa­
nych rocznie do 17. Druga 
wersja planu zakłada zbu­
dowanie łącznic 15 ponad­
planowych trawlerów-prze- 
twórni i dwóch drobnicow­
ców.

W dyskusji podstawowym 
uzasadnieniem drugiej wer­
sji projektu planu pięcio­
letniego był utrzymujący się 
w światowym budownictwie 
okrętowym popyt na uprze­
mysłowione jednostki rybac 
kie. Gdyby koncepcja ta 
weszła do planu, Stocznia 
Gdańska produkowałaby w 
57 proc. jednostki rybac­
kie (obecnie procent ten 
równa się 33,5). (cz)

Troska instancji związkowych
I MM RM0

W roku 1960 w prezydiach 
rad narodowych woj. gdań­
skiego pracowało 4.613 urzęd­
ników, z czego 550 miało wy­
kształcenie wyższe, 112 — nie- 
pełne wyższe, 1.428 średnie, 
1.049 niepełne średnie i 1.474 
podstawowe, w r. 1961 liczba 
osób z wyższym wykształcę

święcone było właśnie omó­
wieniu sprawy dokształca­
nia i szkolenia zawodowego 
urzędników.

Analizując wyżej przyto­
czone dane, można by było 
dojść do optymistycznego

(może w z%viązku ze zmniejszę 
niem etatów?), zaś liczba o- 
sób, wykazujących się niepeł­
nym wyższym wykształce­
niem zwiększyła się o 32. Zna 
cznie, bo o 341 osób zwięk­
szyła się liczba pracowników 
ze średnim wykształceniem, 
natomiast o 334 zmniejszyła 
się liczba osób z wykształce­
niem podstawowym.
Jest to jeden z przykła­

dów, przytoczonych w refe­
racie, wygłoszonym na wczo 
rajszym plenum Zarządu O- 
kręgowego Zw. Zaw. Prac. 
Państw, i Społ., które po-

5 mid ił na rozwój opieki 
nad dziećmi i młodzieżą szkolną

WARSZAWA (PAP). Blis­
ko 5 mld złotych przeznacza 
się w tym roku na rozszerzę 
nie różnych form opieki nad 
dzieckiem i młodzieżą — 
przedszkoli, świetlic, stypen 
diów, internatów i półinter­
natów oraz wczasów let­
nich.

Liczba dzieci objętych opie­
ką przedszkolną wzrośnie do 
640 tys. tj. w porównaniu 2 
rokiem ub. o 25 tys. więcej. 
Około 300 tys. uczniów skorzy­
sta ze świetlic szkolnych, a ok. 
830 tys. z dożywiania. Coraz 
więcej szkół zamierza 'prowa­
dzić półinternaty, zapewniając 
w ten sposób dzieciom cało­
dzienną opiekę. W br. takich 
placówek jest już 60, głównie 
w Łodzi i Warszawie.

Poważną pozycję w zakre­
sie pomocy materialnej dla 
uczniów będą nadal stanowi 
ły stypendia.

Nakłady na nie wzra­
stają w br. do 672 min, tj. 
w porównaniu z ub. rokiem 
o 9,4 proc. Ogółem uczniom 
szkół podstawowych i śred­
nich przyzna się 240 tys. pel 
nych stypendiów przy czym 
najwięcej z nich otrzyma 
młodzież szkół zawodowych

Z wczasów letnich, organizo 
wanych ze środków przeznaczo­
nych na ten cel w budżecie 
państwa, korzysta około 1.400 ty 
sięcy dzieci, tj. ok. 34 tys. wię­
cej, niż w ub. roku.

Ponadto ponad 1 min młodzie 
ży skorzysta z wypoczynku zot

niem zmniejszyła się o 37 - wniosku, że następuje syste­
matyczny wzrost kwalifika­
cji. Niewątpliwie tak jest, 
ale obraz byłby niepełny i 
skrzywiony, gdybyśmy nie 
widzieli zarówno braków. O 
tych też mówi referat. Ja­
kie to są niedociągnięcia?

Przede wszystkim zbyt 
wolne tempo poprawy struk 
tury wykształcenia całej ka 
dry pracowniczej, objętej 
działalnością związku. Na­
stępnie: od roku 19(52 w apa 
racie rad narodowych i w 
niektórych instancjach fi­
nansowych występuje regres 
w postaci wzrostu zarówno 
liczby jak i procentowego 
udziału pracowników nie po 
siadających średniego wy­
kształcenia. Szczególnie wi­
doczne to jest w gromadz­
kich radach narodowych, 
gdzie odsetek osób z pod­
stawowym wykształceniem 
sięga 86 proc.

W sytuacji, kiedy napływ 
kwalifikowanych sił do in­
stytucji i urzędów jest nie­
dostateczny, dotychczas za­
trudnieni pracownicy muszą 
podnosić kwalifikacje i uzu 
pełniąc wykształcenie. A to 
w dużej mierze zależy od 
właściwego stosunku kierów 
nictwa do planowanego sy­
stemu podnoszenia kwalifi­
kacji.

Na tym stanowisku sta­
nęła również przyjęta przez 
plenum uchwała, która pod­
kreśla znaczenie zapewnie­
nia prawidłowego przebie­
gu praktyk absolwentów 
szkół średnich i wyższych

ganizowanego wysiłkiem orga­
nizacji społecznych, komitetów 
radzicielskich, zakładów pracy

Obraz Churchilla
na aukcji

NOWY JORK (PAP). W No­
wym Jorku poinformowano, iż 
14 kwietnia w Galerii Parke * 
Berneta wystawiony będzie na 
sprzedaż obraz zmarłego nie­
dawno byłego premiera brytyj­
skiego, Winstona Churchilla pt. 
„Widok kanału”.

Płótno namalował około roku 
1938 podarowane zostało przez 
b. premiera zmarłemu komiko­
wi i myzykowi, Vic Oliverowi, 
który poślubił córkę Churchil­
la, Sarę.

Dyskusja o studenckich sprawach
W czwartek wieczorem w 

„Żaku” odbyło się spotka­
nie sekretarzy komitetów 
uczelnia,nych PZPR uczelni 
Wybrzeża z komitetem wy­
konawczym Rady Okręgo­
wej i przewodniczącymi rad 
uczelnianych Zrzeszenia Stu 
dentów Polskich. W spotka­
niu uczestniczył kierownik 
Wydziału Nauki, Oświaty i 
Kultury KW PZPR Stani­
sław Skrok. Przedmiotem 
dyskusji były głównie spra­

wy współpracy uczelnia­
nych organizacji partyjnych 
ze Zrzeszeniem Studentów 
Polskich. Przedstawiciele Ra 
dy Okręgowej złożyli też 
informację dotyczącą 15-le- 
cia ZSP.

Zebrani podkreślili celo­
wość odbywania podobnych 
spotkań — m. in. podczas 
najbliższej tego typu dys­
kusji omawiana bedzie spra­
wa planowego zatrudniania 
absolwentów. (ak)

oraz uściślenia i ujednolice­
nia praktyki udzielania piat 
nych urlopów szkolenio­
wych. Dotychczasowe sfor­
mułowania pozwalają bo­
wiem na dowolność w in­
terpretacji.

Plenum uważa za konie­
czne, aby kierownictwa ad­
ministracyjne zakładów przy 
współudziale organizacji 
związkowej przeprowadzały 
doroczne analizy struktury 
kwalifikacyjnej kadr pra­
cowniczych. W zespole środ­
ków oddziaływania na po­
prawę kwalifikacji ważne 
miejsce przypisuje się rów­
nież właściwemu stosowaniu 
bodźców materialnych.

Poświęcenie całego ple­
num związkowego omówie­
niu sprawy podnoszenia 
kwalifikacji jest dowodem, 
że sprawa ta znajduje się w 
polu widzenia instancji 
związkowej. W tym trzeba 
widzieć gwarancję tego, że

SPORT SPORT SPORT SPORT

Co słychać w TKKF?
W ramach III Wojewódzkich 

Igrzysk Ognisk TKKF i VI Spar 
takiady Miejskiej oraz dla u- 
czczenia 20 rocznicy wyzwole­
nia Gdańska już rozpoczęły się 
ostatnio rozgrywki sportowe 
dla gdańskich ognisk tereno­
wych i zakładowych TKKF.

Organizatorem tych imprez 
jest Onisko TKKF „Puchatek” 
w Gdańsku przy współudziale 
ZM ZMS. Rozpoczęto rozgrywki 
w tenisie stołowym, do które­
go zgłosiły się 42 zespoły oraz 
w szachach — 24 drużyny.

Po pierwszej rundzie rozgry­
wek w tenisie stołowym pro­
wadzą w grupie I — „Pucha­
tek II” przed „Morpakiem I”, 
w grupie II — „Puchatek I” 
przed Budowlanymi, w grupie 
III — „Puchatek V” przed „Mu 
dużą” i w grupie IV — „Go- 
zar I” przed „Puchatkiem IV”.

W rozgrywkach szachowych w 
grupie I: „Puchatek II” przed 
„Gezarem I”, w grupie II „Hy- 
droster” przed Zakładami Tłu­
szczowymi i w grupie III Bu­
dowlani przed Urzędem Celnym 
Nowy Port.

* * *

Ognisko TKKF „Puchatek” 
przy ZM ZMS w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie 1 przyjmu­
je zapisy do następujących ze­
społów sportowych: kulturysty 
ki, siatkówki, gimnastyki dla 
pań, gimnastyki wyczynowej

systematycznie prowadzona I oraz szachów. zapisy przyjmu- 
akcja da pożądane wyniki. *j. "“'łi

(erg) I do 17.

Plan współpracy między TPPR a TPRP
podpisa

WARSZAWA (PAP)'. — W 
piątek podpisano w Warsza­
wie plan tegorocznej współ­
pracy między TPPR, a

Wydalenie z ZSRR 
korespondenta USA

MOSKWA (PAP). Podano tu 
do wiadomości, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR po 
leciło w piątek koresponden­
towi amerykańskiego dziennika 
„Baltimore Sun” Adamowi Cley 
merowi opuścić terytorium 
Związku Radzieckiego. Przyczy 
ną wydalenia Cleymera było 
to, że dopuści! się on w dniu 
9 lutego poważnego naruszenia 
porządku publicznego uderzyw 
szy w twarz milicjanta, znajdu­
jącego się na służbie.

Zgodnie z ustawodawstwem 
radzieckim, Clymer za dopusz 
czenie się chuligańskiego wy­
bryku powinien być pociągnię­
ty do odpowiedzialności kar­
nej. Jednakże kompetentne wła 
dze radzieckie uznały za moż­
liwe nie pociągać dziennikarza 
amerykańskiego do odpowie­
dzialności karnej i ograniczyć 
się do wydalenia go z teryto­
rium ZSRR.

Związkiem Radzieckich To 
warzystw Przyjaźni i Łącz 
ności Kulturalnej z Zagra­
nicą oraz Towarzystwem 
Przyjaźni Radziecko - ryl­
skiej.

Szczególnie uroczyście i na 
szeroką skalę obchodzone bę­
dzie w br. 20-lecie podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powo­
jennej między PRL a ZSRR (2i 
kwietnia).

Radzieckie Towarzystwo Przy 
Jaźni przy współudziale TPPR 
zorganizują spotkania specjali­
stów z ZSRR i innych państw 
socjalistycznych: konferencje
pracowników rolnictwa, archi­
tektów i budowlanych, człon­
ków brygad pracy komunisty­
cznej i socjalistycznej oraz pra 
równików instytucji kultural­
no-oświatowych.

Plan przewiduje również 
obchody rocznic związanych 
z historią i dziejami kultu­
ry obu państw.

Druga część planu przed­
stawia zamierzenia dotyczą­
ce wymiany delegacji, grup 
turystycznych oraz wystaw 
i materiałów propagando­
wych itp.

Równocześnie Ognisko TKKF 
„Puchatek” zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków na ze* 
branie sprawozdawczo - wybor-i 
cze, które odbędzie się 22 bm* 
o godz. 17 w klubie „Akwen’1 
w Gdańsku. Po zebraniu odbę- 
dzie się wieczorek taneczny.

* * *
Tegoroczna akcja sprawozdaj 

czo - wyborcza w ogniskach za 
kładowych i terenowych TKKF 
w całym województwie gdań* 
skini przebiega, w porówna* 
niu do lat ubiegłych, staran­
niej i sprawniej. Zebrania od* 
były się już w większości og­
nisk. Dokonano na nich oce­
ny działalności oraz przyjęto 
nowe zadania. Wybrano rów­
nież delegatów na IV Woje­
wódzki Zjazd Ognisk TKKF, 
który odbędzie się 14 marca W 
SN WF w Oliwie.

Najbardziej udane zebrania 
odbyły się w „Spartance” w 
Gdańsku - Wrzeszczu, „Stocz­
niowcu” w Gdańsku, „Okrętów 
cu” w Gdyni, „Elektron” w 
Gniewie, „Miejskim” w Malbor 
ku, „Amatorzy” w Skórczu, 
„Meduzie” w Gdańsku - Sto­
gach. (al)

0 wejście do II ligi
bokserskiej

W niedzielę, 21 bm. rozegra­
ne zostaną kolejne spotkania O 
wejście do II ligi bokserskiej. 
W Gdańsku w sali ZNTK o go­
dzinie 11 Gedania zmierzy się 
z Sokołem Piła, natomiast w 
Elblągu tamtejszy Start gości 
Skrę Warszawa. (stj

-----®----- j

AZS Poznań
przeciwnikiem
koszykarek Spójni

Jedynym w najbliższą nie­
dzielę, 21 bm. spotkaniem I li­
gi koszykówki żeńskiej będzie 
pojedynek gdańskiej Spójni a 
poznańskim AZS.

Drużyna poznańska, która jest 
beniaminkiem I ligi, zajmuje 
obecnie 9 miejsce w tabeli i w 
pierwszej rundzie uległa w Poa 
naniu Spójni 33:52. Niedzielny 
mecz odbędzie się w sali Spój 
ni przy ul. Słowackiego o go­
dzinie 18. (st)

-------©--------

Walne zebranie 
siatkarzy

Styczeń i luty stoją pod zna­
kiem odbywających się kolejno 
walnych zebrań okręgowych 
związków sportowych. Kolejne 
zebranie odbędzie się w ponie­
działek, 22 bm. (godz. 16) w ka 
wiarni - klubie „Ruchu” w sie- 
dzibie Lecliii przy ul. Traugut­
ta we Wrzeszczu. Będzie to wal 
no zebranie sprawozdawczo « 
wyborcze Okręgowego Związku 
Piłki Siatkowej. (st)

Rzemieślnicza
Sp-nia Zaopatrzenia i Zbytu Wielobranżowa 

w Elblągu — ul. Traugutta 11 — tel. 43-99

posiada jeszcze otwarty portfel zleceń na 
1965 rok na

roboty
remontowo-budowlane
murarskie, malarskie, stolarskie — bud. i 
meblowe, hydraulicznego, o. i wod. - kan., 
elektryczne odgromowe, kowalsko - ślusar­
skie, tokarskie, grawerowanie, formy do 
tworzyw sztucznych i wykrojnikowych, me-

zapewnia 
szybkie połączenia

1 chanika samochodowa, naprawa wag, wul- 7
kanizacja, wyrób siatek, garncarstwo, oprą- /

♦
% „Orbis” - Gdańsk 
i pi. Gorkiego nr 1

10.30 J Gdańsk A 14.30
V Jf / wa obrazów, szlifowanie szkła, wyrób luster ? | Telefon 31-14-66 12.15 V Wrocław 1 12.45

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, lat 52 z miesz­
kaniem pozna kulturalną 
panią do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia poi 
„SM-2930”.___________________

NIERUCHOMOŚCI

6 HA ziemi nadającej sie 
pod ogrodnictwo sprzedam. 
Gdańsk - Olszynka, Niw- 
kł 3—3, Stanisławski.

i urządzeń sklepowych.

GOSPODARSTWO 6 ha,
zabudowania masywne,
światło, siła, własność hi­
poteczna okazyjnie sprze­
dam. Antoni Kwidziński I, 
Kolonin, pow. Kartuzy — 
woi. Gdańsk. G-2.955
DOMEK spółdzielczy od­
stąpię. Oksywie, Andalu­
zyjska 30, tel. 21-87-44.____
2 1IA ziemi z zabudowa­
niem sprzedam. Stawińska, 
Skórcz. Kranek 21. P-211

Dnia 17. II. 1965 roku 
zmarł nagle

Kol.

ś. t P.
JANOWI STENCLOWI

Kazimierz kierownikowi warsztatów 
Zasadniczej Szkoły Za-

Sienkiewicz wodowej w Pucku

z powodu zgonu
Pogrzeb odbędzie s.ę

20. II. godz. 14 na cmen­
tarzu Srebrzysko we
Wrzeszczu.

żony
O czym zawiadamiają wyrazy szczerego współ-

pogrążeni w głębokim 
smutku

czucia składają

żona, córka, siostra pracownicy
i rodzina warsztatów I szkoły

G-7513 G-T490

856-K

KUPNO

PIELAK konny wielorzę- 
dowy, chociaż uszkodzony 
kupię. Guz, Radostowo — 
poczta Subkowy. P-228

ZGUBY

TOMAKA Danuta, Sztum, 
Mickiewicza 30, zgubiła le­
gitymacje szkolną nr 566, 
wydaną przez LO Sztum.

N A U K A
LEKCJI kroju udziela mi-
strzyni. Sopot, Krasickie-
go 2 m. 3. G-7019

RÓŻ N E
BLACHARKA samochodu-
wa, Wrzeszcz, Kochanów-
skiego 43, telefon 41-32-74.
Kupię rozbity samochód.

LOK ALE
POPRZEZ Biuro Zakwate- 
rowań w Sopocie, które 
przyjmuje jeszcze zgłosze­
nia wolnych pokoi na se­
zon 1965, wjmajmiesz ko­
rzystnie mieszkanie wcza­
sowiczom j letnikom.

Sprzedaż biletów 
i informacje:

Gdańsk — Warszawa i v. v.
LOT-Wrzeszcz 8.00 15.00 J Gdańsk A 10.00 15.55* 14.55
ul. Dzierżyńskiego
Lotnisko tel. 422-31 9.20 16.20 y Warszawa j 8.40 14.35 13.35

Cena biletu — 187 zł

Gdańsk — Wrocław

Cena biletu — 230 zł

Gdańsk — Kraków ! v. v.
„Orbis” —- Gdynia 
ul. Świętojańska 36

12.55 | Gdańsk A 12.25

Telefon 21-68-25 14.40 V Kraków
| 10.45

Cena biletu — 253 zł

*) od 1. 3. do 30. 4. 65 r. 595-K

Ol * A A A A4 AAAA
Zakład Eksportowo - Importowy CSO w Gdańsku h 

Nowym Porcie, ul. Bugaj 5 £
oferuje przedsiębiorstwom państwowym i spół- E 
dzielczym oraz ogrodnictwom i producentom f 
rolnym £

CEBULĘ powyżej 3 cm średnicy [
nadającą się do konsumpcji w cenie 1,60 zł za kg t 
oraz cebulę o średnicy poniżej 3 cm, nadającą ^ 
się na wysadkę (do pędzenia szczypioru) w cenie ► 
1 zł za kg. Bliższych informacji udziela dział ►
obrotu towarowego, tel. 39-795. 830-K t

►
*’TTTTTTrf,nrvYYYYVYVYYVVYVVYYYVVVyVVVVVVVVVV YYYYYYYY

POMOC domowa docho- fi PEKIŃCZYKI piękne, ho- 
dząca, względnie na stałe I dowla „Mongolia” (me* 
do małej rodziny potr-eb- trvezki) sprzedam. Gdynia,
na. Referencje pożądane. Abrahama 39—2. G-2992
Wrzeszcz, Ghetto Warszaw 
skiego 15 m. 3, telefon 
41-04-96. 0-724?

SPRZEDAŻ

CZĘŚCI samochodu ..Re­
nault Dauphine” snrze-
d«rv> Gdyni -> tel. 21-32-62.

GARAŻ blaszany rozbie­
rany 6 X 4 X 2,25, płyty 
eternitu 20 szt., dźwigary 
14-tki 20 mb. sprzedam. Te 
lefnn 31-94-88. . 0 -6747
WÓZEK dziecięcy biały, 
nowoczesny, stan b. dobry 
snrzedam. Wrzeszcz, Dzier 
•'■yńskieffo 11—4. 0-7127

GLOBULKI

u

VI

zapobiegają niepożądanej 
Ciąży.

Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, droge­
riach, kioskach „Ruch” 
i sklepach „Arged”.

Cena 7 zl, na receptę 
2,10 zł.

K-722

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w Olsz­
tynie na podobne w trój­
miaście. Wiadomość: tel.
41-41-76, w godz. od 16—20.

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod ,.SG-2n26’’.

ODSTĄPIĘ pokój umeblo­
wany. Pogórze, ul. Puc­
ka 10 a. G-2931

PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju t panów. Gdy­
nia - Pogórze — Oksyw­
ska 43, autobus 102, koń­
cowy. G-2924

PANIENKA poszukuje po 
koju niekrępującego Ja­
nowo — Rumia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
nod ..SG-2922”.
BEZDZIETNE małżeństwo 
członkowie spółdzielni po­
szukuje pokoju na trasie 
Gdańsk — Wrzeszcz. Opła­
ta miesiączna. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
,0-7129”.

PRACA
PILNIE wynajmę pokój 
jedno lub dwuosobowy na 
trasie Gdańsk - Oliwa do 
czerwca włącznie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk - 
nod „G-7126”.
FRYZJERKA poszukuje po 
koju, najchętniej Gdańsk 
— Wrzeszcz. Tel. 41-18-16.

POMOC domowa ze wsi 
potrzebna. Gd. - Brzeżno, 
Fm di) Plater 4 m. 1. 
EMERYTKA przyjmie jaką 
kolwiek lekką pracę — zna 
język niemiecki, w zamian 
małe locum. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Gdańsk pod 
„Kulturalna”. G-7136

PRACOWNICY FOS Z U K I W A NI
Zakład Biochemii Politecnniki Gdańskiej zatrudni od 
zaraz technika - chemika na stanowisko laboranta. 
Wiadomość telefoniczna pod 31-42-21, wewn. 464. K-833

Zakład Remontowy MZBM w Sopocie, ul. 20 Paździer 
nika 645, przyjmie od zaraz 4 kierowców z prawem 
jazdy I i II kat. oraz 2 instalatorów instalacji gazo­
wej. Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie w akordzie względnie dniówkowo — 
do uzgodnienia. 7317-0

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Gdań 
sku zatrudni wozaków do rozładunku z wagonów to­
warów masowych w Swibnie. Warunki do uzgodnie­
nia w biurze spółdzielni w Gdańsku - Oruni, przy 
ul. Jedności Robotniczej 217. 7308-G

Elektryków (inwalidów) z uprawnieniami energetycz­
nymi zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” 
w Gdańsku, ul. Wałowa 17. Warunki pracy l płacY 
do omówienia na miejscu — adres jak wyżej, tele­
fon nr 31-16-82 K-844

Przedsiębiorstwo Remontowe Przemysłu Ciężkiego — 
Zakład nr 3 w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 14, 
barak 32 zatrudni natychmiast pracownika na stano­
wisko kierownika dziaiu ekonomicznego. Wymagana 
wykształcenie wyższe ekonomiczne plus 5 lat prak­
tyki w budownictwie lub średnie ekonomiczne plus 8 
lat praktyki. Warunki płacy do omówienia na miej- 
SCU* 820-K

13544676
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WYDZIAŁ Spraw Loka­
lowych Prezydium MRN 
w Gdańsku wydał tę 

decyzję dnia 14. 9. 64 roku.
Dotyczy ona nadwyżki mie 
szkaniowej, stanowiącej je­
den 14-metrowy pokój, znaj 
dujący się w mieszkaniu 
ob. H. G. przy ul. Smolu- 
chowskiego we Wrzeszczu. 
Pod decyzją — uzasadnie­
nie. Wszystko, jak dotych­
czas, zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami.

Ob. H. G. wraz z dwoj­
giem dzieci zajmowała 3 po 
koję, odnajmując jeden z 
nich do czerwca ub. roku 
dwuosobowej rodzinie ob. 
M. Ob. H. G. prawnie przy 
sługują 2 pokoje. Uzasad­
nienie kończy się m. in. sło 
wami: „•...otrzymują (decy­
zję I/H. G....

Wiem jednak, że ob. H. 
G. tej decyzji po dziś dzień 
nie widziała. Co gorsza, wie 
o tym doskonale i wydział, 
który decyzję sporządzał. 
Wie także resortowy wice 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku, a także 
wiele innych osób, jeżeli 
nie zainteresowanych bezpo 
średnio samym mieszka­
niem, to bardzo zaintereso­
wanych bezprawiem, jakie­
go tak dokonano.

Mianowicie do mieszka­
nia nr 2 przy ul. Smolu- 
chowskiego nr..., czasowo o- 
puszczonego przez właściciel 
kę, któr.a miałaby (gdyby by­
ła decyzję otrzymała) ustawo 
we prawo doboru — w cią 
gu miesiąca — współloka- 
tora z listy poszukujących 
mieszkań, wprowadzono się! 
Wprowadzono się na silę, 
bez udziału przewidzianej 
w podobnych sytuacjach spe 
cjalnej komisji, dokonują­
cej m. in. szczegółowego spi 
su rzeczy, znajdujących się 
w mieszkaniu...

Wprowadzeniu sie ob. 
M. (byłych sublokatorów ob. 
H. G.) towarzyszył ślusarz 
z podwórka, który doko­
nał w dobrej wierze pospo 
litego włamania, oczarowa-

Brak gazeciarzy
Już wkrótce Japończycy będą 

musieli zrezygnować z przyjem 
ności czytania gazet trzy razy 
w ciągu dnia — przy śniada­
niu, ohiedzie i kolacji. Nalka- 
dy prasy się zmniejszają i na­
wet największy dziennik japoń 
ski „Asahi Szimbun” zamierza 
wkrótce zlikwidować wieczorne 
.wydanie.

Przyczyną tego jest... zmniej­
szenie przyrostu naturalnego w 
Japonii. Dotychczas bowiem roa 
nosicielami gazet byli młodzi 
chłopcy w wiekii od 14 do 18 lat, 
którzy z powodu przeludnienia 
na rynku roboczym nie mogli 
Znaleźć innej pracy. Znaczny 
spadek liczby urodzin w ciągu 
ostatnich 10 lat przyczynił się 
do zmniejszenia nadwyżek bez­
robotnej młodzieży. Chłopcy 
znajdują lepiej płatne zatrud­
nienie w fabrykach i nie maiSo jako delegacja, winien 
już komu roznosić gazet. być przyjęty.

„Kto się boi '" Woolf?“

ny zapewne urzędowym pa­
pierkiem, jakim legitymo­
wał się ob. M., stwierdza­
jącym, że on — ob. M. wraz 
z żoną — ma prawo tu za­
mieszkać...

Znając sytuację czaso­
wo opuszczonego mieszka­
nia asysty swej katego­
rycznie odmówiła obywa­
telowi M. Milicja Obywa­
telska, odmówiła także ad 
minisiracja domu.
W mieszkaniu nr... przy 

ul. Smoluchowskiego nada] 
nie ma właścicielki, ani jej 
dzieci; 6-letni i 13-letni sy 
nowie ob. H. G. znajdują 
się pod_ opieką jej brata. 
Ona zaś... Tu odpis pewne­
go dokumentu:

„Państw. Szpital dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych Sta­
rogard Gd. — Kocborowo.

Powołując się na zarządzenie 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej Departament Profi­
laktyki i Lecznictwa w Warsza­
wie z dnia 24. II. 1961 r. nr.........
prosimy uprzejmie o zabezpie­
czenie mieszkania ob. II, G., 
która przed skierowaniem do 
szpitala w Kocborowie na le­
czenie (znajduje się tam od 4 
sierpnia 1964 roku) zamieszki­
wała w Gdańsku - Wrzesz­
czu...».

Następuje podpis ordynatora. 
Pismo kierowane jest do Pre­
zydium MRN Wydział Spraw 
Lokalowych.

* * *

KOMITET Osiedlowy, 
na który z reguły liczą 
rady narodowe, cenio­

ny na piśmie, głównie zaś 
ż okazji różnorakich akcji, 
inicjowanych przez miasto, 
ma — jeżeli jest tzw. do­
brym komitetem — szeroki 
zakres działania. Poza tym 
komitet •— jako kolektyw 
—• liczy się!

Winien się więc liczyć tak 
że w sekretariacie u resor­
towego wiceprzewodniczące­
go Prezydium MRN w Gdań 
sku, kiedy — jako delega­
cja — przybywa, prosząc o 
niezwłoczną interwencję w 
sprawie widomego narusze­
nia porządku prawa. A przy 
był, zaalarmowany tym, co 
w czasie nieobecności ob. 
Ii. G. dzieje się w jej miesz 
baniu.

Nie wiem, co delegaćja 
chciała jeszcze wyjaśnić wi 
ceprzewodniczącemu. Chcia­
ła go wzruszyć dodatkowym 
aspektem sprawy, czy nie 
chciała? Chciała mu może 
powiedzieć, że obywatelkę 
H. G. porzucił cztery lata 
temu mąż i uciekł z' kraju, 
pozostawiając ją bez śród 
ków, z dwojgiem dzieci. 
Czy może to, że były sublo 
kator tak drążył w „kwa­
terunku”, aż wydrążył sobie 
„pokój z listy”? A może to, 
że nie honorowane są przez 
Wydział Lokalowy Prezy­
dium MRN żadne odwoła­
nia, czynione przez brata 
nieszczęśliwej — opiekuna 
jej dzieci? Może to, że w są 
dzie czynione są starania o 
wyznaczenie kuratora dla 
nieszczęśliwej ob. H. G.? Nie 
mam pojęcia. Ale — sądzę 
— że tak, czy owak Komi­
tet Osiedlowy, przybywają­
cy do wiceprzewodniczące-

Nie został. Podwójnie źle: 
dla sprawy, także dla dele­
gacji. Ludzie są ludźmi; na 
zbyt często jeszcze przed­
stawiciela władzy utożsa­
mia się z władzą. Z olbrzy­
mią krzywdą dla władzy. 
Delegacji więc nie przyję­
to.

Nie przyjęto także w 
„kwaterunku”. Nie zdążyła 
dojechać do Wrzeszcza, a 
już administrację, której 
podlega dom przy ul. Smo­
luchowskiego, powiadomio­
no w bardzo... — powiedz­
my — sugestywny sposób 
przez sekretarkę wiceprze­
wodniczącego o czynnoś­
ciach, do których — jako 
administracja — jest zobo­
wiązana! Zadzwoniono tam 
także z „kwaterunku”... W 
słowach specjalnie nie prze 
bierano. Ktoś wówczas po­
wiedział: „Słuszną, czy nie
słuszną, należy decyzję wy­
konać”. Kto — rzekomo —■ 
nie stwierdzono.

Na razie Prokuratura spo 
rządziła sprzeciw, związany 
z_ tą brzydką — jakby na 
nią nie patrzeć — sprawa. 
Prokuratura — doraźnie — 
nie ma potrzeby zastanawia 
nia się nad losem dzieci u- 
mysłowo chorej matki, bra­
ta, który dzieciaki przygar­
nął, czy nad współlokató- 
rem, dokonującym na włas­
ną rękę przeróbek w miesz­
kaniu.

Prokuratura zajęła się 
sprawą od strony formalno­
prawnej. Złożyła, gdzie po­
trzeba, sprzeciw w trybie 
nadzoru ogólnego. Przypomi 
na ona tam, iże ob. H. G. 
nie doręczono żadnych decy 
zji,_ że została pozbawiona 
możliwości wypowiedzenia 
się, że leczy się w Kocboro­
wie, że decyzja Wydziału L0 
kałowego Prezydium Ä1RN 
w Gdańsku powzięta zosta­
ła z obrazą art. 8 § 1 KPA 
itd. itd. Sprzeciw aprobował 
Wydział I Prokuratury Wo 
jewódzkiej!

* * *

TYLE Prokuratura, 
zgodnie z porząd­
kiem, obowiązkiem, 

obowiązującym w Polsce 
prawem. I to jest pierwszy 
akt sprawy.

Wierzę, że będzie i drugi, 
Wierzę, że bezpośrednio za­
interesowanymi, tymi, któ­
rzy byli autorami podjęcia 
decyzji niezgodnej z obowią

żującymi formalnościami, 
zajmą się od strony moral­
ności socjalistycznej. wła­
dze partyjne. Wierzę, że u- 
rzędnicy zostaną odpowied­
nio pouczeni o tym, że w 
urzędzie reprezentują U- 
RZĄD, nie zaś osobę pry­
watną.

Wierzę, że rozmową ob­
jęci zostaną ob. ob. M.; on 
— urzędnik celny, ona — 
nauczycielka. Może nawet i 
Komitet Osiedlowy, by po­
czuć się usatysfakcjonowa­
nym; ma on bowiem i pra­
wo, i moralny' obowiązek 
zajmować się wszelkimi 
sprawami mieszkańców swe 
go osiedla, skoro zachodzi 
po temu potrzeba.

Irena PAWŁINA
PS. W końcowej fazie o- 

pracowań znajduje się pro­
jekt ustawy psychiatrycznej. 
Chodzi w 'niej o ochronę lu 
dzi chorych psychicznie, o 
zapewnienie im warunków 
powrotu do zdrowia, o wła­
ściwe formy leczenia po ku 
racji szpitalnej itp. O ich 
dobro! j

( I. P.

Fragment nabrzeża XX-lecia PRL z widokiem na 
gdańskim.

Basen Górniczy w porcie 
Fot. Wł. Ńieżywiński

Najlepsza ruda krzyworo- 
ska zawierą 40 — 45 proc. 
czystego Fe (żelaza), a na­
wet najgorszy gatunek zło­
mu — 60—65 proc. Ale zda­
rza się, że przetopiony złom 
daje niemal identyczną ilość 
stali.

Tych parę słów dla zo­
brazowania wagi zagadnie­
nia.

KTO ZBIERA?
Anegdoty o rozbieranych 

przez łobuziaków samocho­
dach i odstawianiu ich na 
złom należą do przeszłości. 
Podobnie zresztą, jak i opo­
wieści o dostarczanych przez 
dzieci szkolne niewypałach. 
Dziś w szkołach zbiórki zło­
mu się nie przeprowadza. 
Zakazano. I chyba słusznie.

Kto więc zbiera złom? 
Bardzo wiele osób, ustawio­
nych nad sobą hierarchicz­
nie. U nas na samej górze 
stoi instytucja, zwana Re­
jonową Zbiornicą Złomu.

Prapremiera polska w Teatrze „Wybrzeże“

Samą wprawdzie złomu nie 
zbiera, ale koordynuje dzia­
łalność tych, którzy złom 
zbierają, opracowuje plany, 
kontroluje wykonanie. Wię­
ksze zakłady na zlecenie 
zbiornicy same przysyłają 
złom do hut, z mniejszych 
zabiera go spółdzielczość. 
Złom przed wysłaniem mu­
si być posortowany, pocięty 
na rozmiary wsadu. Rów­
nież spółdzielczość („Złomo- 
wiec” i WZGS) skupuje 
złom cd osób prywatnych.

NA ŚMIETNIKU
Każdy prawdopodobnie 

widział, 'jak funkcjonariusze 
MPO przegrzebują zawar­
tość pojemników, zanim je 
wysypią na wóz. Na wysy­
pisku operacja się powta­
rza. Nie robią tego chyba 
z zamiłowania? Oczywiście, 
że nie! Niespodzianką chy­
ba dla większości czytelni­
ków będzie informacja, że 
przynosi im to miesięczny 
dochód, przekraczający 3 ty­
siące złotych.

Gdyńskie MPO zorganizo­
wało tę akcję w ten sposób, 
że 15 proc. dochodu ze zbiór 
ki złomu przeznacza się ną 
cele socjalne, 85 proc. otrzy 
muje zbieracz. W ten spo­
sób z tych 15 proc. powstał 
nad jednym z kaszubskich 
jezior ośrodek wypoczynko­
wy. w którym dwutygod­
niowe wczasy ■ kosztują pra­
cownika MPO 100 złotych.

Trudno uwierzyć, jakie to 
są ilości metali, wyrzuca­
nych na śmietniki. W r. 1964 
MPO wyłowiło 567 ton stali 
w Gdańsku. 618 t w Gdyni, 
174 t w Sopocie i 75 t w

Elblągu. Poza tym wszyst­
kie cztery MPO dostarczy­
ły 88 t metal] nieżelaznych.

CO, STANOWI ZŁOM?
W gabinecie dyrektora 

Zdzisława Wasilewskiego 
przechowuje się w szafie 
wyblakła,, wymoczona ban­
dera „Posejdona”. Jeszcze 
przedwojenna. Orzeł z ko­
roną. Znaleziona została w 
jakiejś skrytce statku pod­
czas cięcia go na złom. Pod 
ścia,ną koło sterownicze po­
ciętego na złom holownika. 
Bo zbiornica we własnym 
zakresie pocięła 1? statków. 
Obecnie jest z tym trud­
ność. Zbiornica nie posiada 
odpowiedniego zaplecza tech­
nicznego, toteż tej pracy się 
nie podejmuje. A amatora 
znaleźć nie sposób. Bo jest 
to praca mozolna i nie­
wdzięczna, a trwa nieraz 
dwukrotnie dłużej, niż bu­
dowa statku.

Z fabryk idą odnady. 
„Blaszanka” ma specjalny 
ugniatacz, który formuje 
baloty ze ścinków blachy. 
Wszystko to jest złom. Ale 
nie tylko to: dziurawe garn 
ki. tubki po paście do zę­
bów, kapsle od piwa, a na­
wet opakowania od lodów 
„Calipso”, które zawierają 
25 proc. aluminium. ,

PROPORCJE
Złom skupuje się od 

przedsiębiorstw i od lu­
dzi prywatnych. Jakie są to 
ilości? Otóż w r. 1961 64 
proc. złomu pochodziło od 
dostawców państwowych i 
spółdzielczych, a 36 proc. 
od prywatnych. W r. 1964

— Czy to ten sam teatr? 
Ten sam, który wystawia 
równocześnie takie mierne 
przedstawienia, jak te, po­
kazane nam wczoraj i 
przedwczoraj?

To bardzo złośliwe pyta­
nie, powiedziane na pewno 
nie bez chęci wywołania 
dyskusji, padło z ust bardzo 
poważnego i bardzo uzna­
wanego krytyka warszaw­
skiego po m-mremierze „Kto 
się boi Virginii Woolf?”, 
która zakończyła sesję gdań 
ską Klubu Krytyki Teatral­
nej. Dezaprobata obydwóch 
przedstawień „królewskich” 
i szekspirowskiego „Troilu- 
sa”. gdyśmy w rozmowie 
zaczęli precyzować argu­
menty, ograniczyła się w 
końcu do zarzutów, których 
i my tutaj na miejscu nie 
szczędziliśmy w naszych 
ocenach, używając tylko raz 
mocniejszych, drugi — słab­
szych określeń. Natomiast 
pytanie miało i pozytywny 
aspekt, M]ało wyrazić —

choć sarkastycznie — całko­
wite uznanie dla sopockiego 
przedstawienia prapremie­
rowego.

Przedstawienie „Virginii” w 
Teatrze „Wybrzeże” na pewno 
jest doskonałe. Ale sama sztu­
ka — o, to już jest kwestia 
dyskusyjna. Znów na pewno — 
napisana znakomicie. Bez jed­
nego niepotrzebnego zdania, bez 
chwili pustki w dialogu. Mo­
menty tragiczne i komiczne 
krzyżują się co chwila. Nie 
pohamowana dzikość przeradza 
się w czulą tkliwość. Obnaża­
nie ludzkiego wnętrza odbywa 
się przy pomocy języka aż za­
skakująco naturalistycznego. A 
mimo to często jesteśmy wzru­
szeni. równie często jak roz­
bawieni. W sumie jednak — 
smutne to, ironiczne, bezna­
dziejne i... patologiczne.

A że dzieje się w mało 
nam znanym środowisku 
amerykańskich — jak to 
się u nas nązywa — po­
mocniczych pracowników na 
uki. więc przyjmujemy „Vir 
n.nię” bez poważniejszego 
sprzeciwu. Nie bardzo sobie 
tylko wyobrażamy, aby u 
nas, w czasie „nocnych ro-

Lucyna Legut (Marta) x Jerzy Galiński (George)
Fot. T. Link

daków rozmów”, nawet po 
większej ilości ćwiartek, 
mogło się odbyć ta,kie pra­
nie sumień... Widać nie do­
rośliśmy jeszcze do takie­
go... wyrafinowania intelek­
tualnego. I powiedzmy so­
bie od ra,zu — obyśmy nie 
dorośli. Stąd przecież jeden 
krok do dekadencji.

W Ameryce zresztą nie obyło 
się bez sprzeciwów. Nawet w 
programie przedstawienia lo­
jalnie wydrukowano gwałtow­
ny atak RICHARDA SCHECH- 
NERA, redaktora „Tulmana 
Drama Rewiew”, który sztukę 
wręcz nazywa złym teatrem, 
złą literaturą i złym smakiem. 
Metafory w „Virginii» — jego 
zdaniem — nie mają wartości 
ani filozoficznej, ani psycholo­
gicznej, ani poetyckiej. Jest 
zmęczony chorobliwością i per- 
wersją seksualną sztuki, jest 
zmęczony samym Albeem, To 
skrajne stanowisko, oczywiście, 
nie jest obiektywem.

Ale Albee nie potrzebuje sie 
bronić polemiką. Broni go suk 
ces jego sztuki, która po. trium

fie na Broadwayu — gdzie po­
dobno zamiast zwyczajowego 
pytania o pogodę znajomi przy 
spotkaniach pytali się: „Czy
już pan widział Virginię 
Woolf?” — równie triumfalnie 
wkroczyła do Europy, najpierw 
do stolic zachodnioeuropejskich, 
a następnie — do Pragi i w 
Polsce po raz pierwszy do Tea­
tru „Wybrzeże”.

JERZY GOLIŃSKI lubi
szokować. W zastałe jezior­
ko poprawności rzucić ką- 
mieniem, który prowokuje. 
Jak dotąd prowokacje mu 
się udają. I tu wywołał 
skutek pozytywny. Dowo­
dem choćby przytoczona na 
wstępie rozmowa.

W zaszokowaniu pomógł 
mu scenograf Franciszek 
Starowieyski. Obraz umie­
szczony na głównej ścianie 
pudełkowo zabudowanej see 
ny z kościotrupem o potęż­
nym mózgu i bezgłowym 
tułowiu z kaczym dziobem

udziwnia jeszcze prawie pu 
ste wnętrze z obnażonym 
hakiem na suficie. Szoku­
jący jest też negliż Marty, 
sam już w sobie będący 
gryzącą satyrą na brak gu­
stu amerykańskiego miesz­
czaństwa quasi intelektual­
nego.

Obsadzając postacie sztu 
ki reżyser Goliński bardzo 
zaufał aktorowi Golińskie- 
mu. I nie zawiódł sie. Je­
rzy Goliński zagrał Geor- 
ge’a wręcz znakomicie. Po­
kazał, że jest nie tylko 
jednym z najwybitniej­
szych reżyserów polskich, 
lecz również { aktorem 
wielkiej klasy. Czyżby mo­
gło być inaczej, czy by po­
trafił tak bezbłędnie — jak 
to obserwujemy — inspiro­
wać reżysersko aktorów, po 
wodować rozwój artystycz­
ny ze sztuki w sztukę, 2 
roku na rok, gdyby sam nie 
potrafił -wcielić się w Do­
stać o tak skomplikowa­
nym wnętrzu jak George. 
Gdyby przy tym nie po­
trafił choćby tylko wypo­
sażyć osobowości owej po­
dobno „uniwersyteckiej” kło 
dy” w wewnętrzne ciepło, 
gdyby zagrał zbyt jaskra­
wo. może z wykrzywieniem 
groteskowym, stałby się 
nieznośny, Tak jak chwi­

lami była taką — oczywi­
ście zamierzona Marta Lu­
cyny Legut. Ale tu krzykli- 
wość i wulgarność starze­
jącego się babska, od 20 
lat udręczającego męża ko­
nieczna jest dla kontrasto­
wego wyjaskrawienia sy­
tuacji. Dopiero scena koń­
cowa, wraz ze zmiana ne­
gliżu odhisteryzowuje Martę. 
Gdyby i George dopiero w 
końcu _ wysympatyczniał, 
miara niesmaku dawno by 
się była przebrała. A tu 
proporcje wyważono po ap 
tekarsku. Oczywiście przy 
~omocy i drugiej pary — 
Żabci (Jadwiga Polanow- 
ska) i Nicka (Tadeusz Bo­
rowski). To również dosko­
nale zagrane role. Polanow 
ska początkowo bezbarw­
ną „żonę bez bioder” w ak­
tach nazwanych „Noc Wal­
purgii” i „Egzorcyzmy” wy 
posażyła w gesty zupełnie 
jednoznaczne, a Borowski 
rezonerski umiar, gdy trze­
ba było opuszczał, by kon­
tratakiem bronić swych o- 
portunistycznych pozycji, 
potrzebnych mu w zdoby­
waniu zamierzonej kariery.

A więc koncert gry na 
cztery aktorskie fortepiany? 
Tak, ze znakomitym kapel- 
mistrzem-reżyserem.

Warek DULĘBĄ

proporcją się zmieniła. U- 
dział zbieraczy prywatnych 
w dostawach złomu spadł 
do 30,5 proc. Nie znaczy to 
jednak, aby zmniejszyła się 
ilość złomu. Ta ustabilizo­
wała się. Wprawdzie opróż­
niono już podwórza i piw­
nice ze złomu poniemieckie­
go, ale doskonalsze są me­
tody przeprowadzania zbiór 
ki, a nasz rynek został w 
znacznym stopniu nasycony 
przedmiotami, których już 
dziś się nie opłaca napra­
wiać. Kto dziś na przykład 
lutuje garnki? Wyrzuca się 
je na śmietnik.

To już tylko ciekawost­
ka: v/ złomie znalazła się 
raz nawet lodówka. Oczy­
wiście nie z prywatnego go­
spodarstwa, ale z uspołecz­
nionego. Była przestarzała, 
nie opłacała się jej napra­
wa.

ZWOLNIC WAGONY
Gdańska Rejonowa Zbior­

nica Złomu obsługuje dwa 
województwa: gdańskie !
olsztyńskie. To ostatnie do­
starcza mniej więcej 20 
proc. całości zbieranego zło­
mu. Do hut idzie z tego te­
renu rocznie 200 pociągów. 
Każdy po 40—50 wagonów! 
Obciążenie kolei olbrzymie^ 
Toteż nawet drobna ulga 
przyjęłaby była z zadowo­
leniem. Tymczasem...

Do „Zamechu” wysyła się 
rocznie 8.400 wagonów zło­
mu. Gdańsk, jak powszech­
nie wiadomo, leży nad wo­
dą. „Zamech” tudzież. Zda­
wałoby się, że najprostszą 
rzeczą byłoby przysyłać 
złom wodą. I tak się rze­
czywiście robiło do r. 1957, 
a nawet 1958. Do Elbląga 
szły z Gdańska barki. A1« 
w tym czasie „Zamech” roz­
budował się i „zepsuł” na­
brzeże. Nie ma gdzie złomu 
wyładowywać. Podobno ma 
być wybudowane nowe na­
brzeże. Oby jak najszybciej

MILIONY
Złom dostarczany prze! 

Rejonową Zbiornicę Złomu 
w Gdańsku ma wartość 
około 300 milionów złotych. 
Jak się to rozkłada na 
przedsiębiorstwa państwo­
we, a zbieraczy prywatnych 
i „śmieciarzy”, każdy sobie 
łatwo obliczy, znając poda­
ne wyżej proporcje.

Wagę zagadnienia zbiórki 
złomu doceniają wszystkie 
czynniki, decydujące o na­
szym życiu gospodarczym. 
Transporty złomu i rudy 
mają pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi tuż za 
ziemiopłodami. Złomowcy są 
uprzywilejowani w dosta­
wie tlenu i acetylenu. Usta­
lono, że w ciągu 3 miesięcy 
od powzięcia decyzji o ka­
sacji urządzenia, musi ono 
być przekazane na złom.

To władze. A co my, prze­
ciętni obywatele PRL? Do 
nas skierowany jest apel? 
wszystko, co jest złomem,- 
składajcie obok śmietnika. 
Ułatwicie tym pracę i przy­
służycie się dobrej sprawie. 

Władysław MERGfiŁj
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Wypadek tramwajowy
Kilka dni ternu donosiliś-t runku Stogów, wyskoczył z 

r-y o wypadku tramwajo-lszyn i przednimi kołami za 
wym w centrum Gdańska,\rył się w ziemię. Na szczę-

niedaleko dworca głównego, 
Wczoraj o godz. 11,20 wyda­
rzył się następny wypadek 
na linii nr 9 w Gdańsku 
Tramwaj, zdążający u\ kie-

Iirii u i lwi jiiiii [isnn
UWAGA, KYNOLODZY!

Zarząd gdańskiego oddziału 
Zw. Kynologicznego informuje 
swych członków, że sekretariat 
czynny jest w każdy poniedzia­
łek, środę i piątek w godz. 
od 16 do 18 w Sopocie przy 
ul. Świerczewskiego 5, telefon 
51-33-69.

Zarząd przypomina, że w 
b. roku będą organizowane wy­
stawy w różnych miastach od 
maja do października i że w 
związku z nowym regulami­
nem hodowlanym psy repro­
duktory, jak i suki muszą być 
wystawione na jednej z wy­
staw. Karmę dla psów hodow­
cy mogą nabywać w 4 punk­
tach trójmiasta. Bliższe szcze­
góły — w sekretariacie związ­
ku.

MIŁE KUNDELKI 
DO WZIĘCIA...

Tow. Opieki nad zwierzęta­
mi w Gdyni rozdało swoje 
podopieczne psiaki, obecnie 
większy wybór piesków posia­
da azyl gdański przy ul. Ma- 
dalińsklego 1-a (tel. 31-83-49). 
Wśród piesków jest czarny 
owczarek, który po wypadku 
ulicznym znalazł się w azylu. 
Pies lekko jeszcze utyka: może 
właściciel przypomni sobie o 
jego istnieniu i zabierze psa?

KTO ZNALAZŁ?
Diana — czarny kundel (sucz­

ka. prawdopodobnie szczenna) 
o długiej sierści, łany podpala­
ne brązowo - czarne, zakręco­
ny biały ogon, uszy pół stojące 
— zginął w Gdyni z ul. Po­
dolskiej w połowie stycznia. 
Niepocieszeni właściciele, zwła­
szcza dzieci proszą znalazcę o 
oddanie pieska. Prosimy o wia­
domość do redakcji: tel. 31-45-17.

NA DOŻYWIANIE 
Zarząd Tow. Opiekł nad

Zwierzętami w Gdańsku dzię­
kuje kołu szkolnemu PCK przy 
Szkole nr 14 w Gdamku-Siedl- 
cach za kwotę 500 zł, ofiaro­
waną na dożywianie zwierz,-/.

Sesfa mum
w Gdańsku

W piątek, 26 bm. o go 
dżinie 9 rozpoczyna się 
sesja MRN w Gdańsku. 
Tematem obrad zagad­
nienie przemysłu, drob- 
nei wytwórczości i usług.

Warszawo,
fy moja Warszawo...
Z okazji XX rocznicy wyzwo­

lenia i 700-lecia Warszawy „Be­
mol” zaprasza w niedzielę o 
godz. 12.30 (Gdańsk, ul. Garn­
carska 13) na koncert najpięk­
niejszych piosenek i melodii o 
Warszawie.

Oprócz nagrań usłyszymy Fr. 
llisińskiego — śpiew, Annę Go­
łaszewską — fortepian, Lidię 
Badurską — wiersze.

—o-—■

ście nikomu nic groźniejsze 
go się nie stało poza drob­
nym potłuczeniem.

Jak poinformowali nas mo 
torniczy i konduktorka tram 
waju, pojazd rozwijał doz­
woloną szybkość (około 40 
km na godzinę).

Na zdjęciu: tramwaj tir 9 
w chwilę po wypadku.

Fot. Wł. Nieżywiński

Spotkanie
ZBoWiD-owców
z Wrzeszcza

W niedzielę, 21 bm. w KIu 
bie Oficerskim we Wrzesz­
czu o godz. 18 koło ZBoWiD- 
Wrzerzcz organizuje spotka­
nie b. partyzantów i b. woj 
skowych z I 1 II Armii WP 
z przedstawicielami rady 
narodowej, partii, kierow­
nictwem jednostek wojsko­
wych oraz MO. Tematem 
spotkania będą wspomnie­
nia z ofensywy styczniowej 
i omówienie udziału w niej 
Wojska Polskiego i party­
zantów.

Na niedzielnym spotka­
niu przewodniczący Prezy­
dium DRN - Wrzeszcz, ob. 
Wasiak wręczy b. partyzan­
tom i b. wojskowym odzna­
czenia bojowe oraz odznaki 
„1000-lecia” za pracę społe­
czną.

hktf F IIlC I ' I I Po raz pierwszy na WybrzeżuMR rJN w Gdańsku ogłasza
konkurs — plebiscyt
pod hasłem: „Gdańszczanie XX-lecIa“
TO była właściwie ago 

nia: tlące się jeszcze 
zgliszcza, ruiny ledwo przy 

pominające zarysy domów, 
labirynt zasypanych gru­
zem i pogiętym żelastwem 
ścieżek, które ongiś nazy­
wano ulicami. Takim pa­
miętają Gdańsk ludzie, któ 
rzy przybyli tu przed dwu­
dziestu laty, takim parnię-

Sklepy-wldma
W r. 1962 wybudowano 

drugi „żyletkowiec” przy 
ul. Wita Stwosza w Oliwie 
i zamieszkali w nim człon­
kowie Nauczycielskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Jed­
nocześnie ukończony został 
w stanie surowym pawilon 
handlowy na rogu ul. Ba­
żyńskiego.

W następnych latach wy­
budowano trzeci, czwarty i 
piąty wieżowiec. I w nich 
zamieszkali ludzie i zaczęli 
dopominać się o sklepy. 
Wówczas pojawiła się trzy­
osobowa ekipa, która coś 
tam robiła, albo i nie ro­
biła, jak twierdzą ci, któ­
rzy ich prace obserwowali. 
Tak, czy inaczej, pawilon 
został ostatecznie wykoń­
czony. I co dalej? A no, 
nic. Stoi, jak stał. Członko­
wie spółdzielni zaczęli się 
denerwować. Uspokajano 
ich, ustalając coraz to no­
we terminy. Ostatnio mó­
wiono o 1 stycznia, potem 
o 15 lutego. Wszystkie ter­
miny minęły.

Sieć handlowa w trójmie 
ście jest niesłychanie rzad­
ka. Podobno z powodu bra­
ku lokali. A jeżeli jest lo­
kal, to stoi bezużytecznie. 
Czyja to wina? Z takim py­
taniem zwrócili się do re­
dakcji mieszkańcy osiedla. 
Nie umiemy odpowiedzieć. 
Ale może odpowie zarząd 
Nauczycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i Wydział 
Handlu Prezydium MRN?

erg

tają go polscy i radzieccy 
żołnierze, wkraczający do 
wyzwolonego- miasta.

Entuzjazm, ofiarność i 
wielki patriotyzm to były 
jedyne leki na uzdrowienie 
powalonego miasta na 
tchnienie w powrócone oj­
czyźnie zgliszcza nowego 
życia. Zaaplikowane leki 
poskutkowały. Dzięki nie­
zwykłemu uporowi ludzi, 
którzy postanowili odbudo­
wać Gdańsk i uczynić go 
jeszcze piękniejszym, niż 
był.

Nadchodzący jubileusz — 
XX-ta rocznica wyzwole­
nia Gdańska spod hitlerow­
skiego jarzma — jest właś­
nie okazją do pokazania 
cichych bohaterów miasta i 
do wybrania wśród nich 
tych, którzy w pełni zasłu­
gują na tytuł „Gdańszcza­
nina XX-lecia”.

Miejski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu po­
stanowił zorganizować 
konkurs-plebiscyt pod ha­
słem: „Gdańszczanie XX- 
-lecia”. Za naszym po­
średnictwem apeluje do 
wszystkich gdańskich in­
stytucji, przedsiębiorstw, 
do organizacji politycz­
nych, społecznych i zawo­
dowych, by wysuwały 
kandydatów do tego za­
szczytnego tytułu.
Warunki konkursu: kan 

dvdat musi mieć przepra­
cowane 15 lat w Gdańsku 
w okresie po wyzwoleniu. 
Musi to być człowiek, któ­
ry cieszy się ogólnym sza­
cunkiem, który wvróżnia 
się w pracy zawodowej i 
społecznej, który swoje si­
ły i możliwości poświęci! 
Gdańskowi i jego miesz­
kańcom.

Każde przedsiębiorstwo, 
instytucja, czy organizacja 
ma prawo wysunięcia tylko 
jednego kandydata. Termin

nadsyłania zgłoszeń upły­
wa 20 marca br. Zgłosze­
nia prosimy kierować do 
Prezydium MRN w Gdań­
sku. Na kopercie należy za­
znaczyć: Konkurs — „Gdań 
szczanie XX-leeia”.

Za wskakiwanie do tramwaju
' ' J 1 -administracyjne w szkole
Aula Technikum Mecha­

niczno - Energetycznego w 
Gdańsku wypełniona była 
wczoraj po brzegi ucznia­
mi tej szkoły. Odbywała 
się tu publiczna rozprawa 
przed kolegium karno-ad­
ministracyjnym przeciwko 
jednemu z uczniów, oskar-

Spośród zgłoszonych kan-ionemu o wskakiwanie w 
dydatów wybranych będzie j biegu do tramwaju. A 
10 osób, które z kolei za- więc o łamanie przepisów

bezpieczeństwa ruchu.

23 stycznia br. o godz. 
15-letni

prezentowane będą poprzez 
r--->cę, radio i telewizje ogó­
łowi społeczeństwa. Ostatni
glos, organizator konkursu j ?,45, oskarżony, 
odda wszystkim mieszkań- j chłopak, wskoczył na przed 
com Gdańska, oni bowiem platformę tramwaju
drogą plebiscytu zadecydu-1nr Nie był. zresztą jedy- 
ją komu przyznać zaszczyt nym, wskakującym w bie­
ne miano „Gdańszczanina \ gu. gdyż tramwaj był prze- 
XX-lecia”. Wyniki konkur- j pełniony, a ludzie śpieszyli 
su-plebiscytu ogłoszone bę-J^° Pracy. Jak wiadomo, W 
dą w czasie uroczystości; takich wypadkach często za 
Dni Gdańska 1 Dni Morza. | P°m^na ° bezpieczeń-

T . . , , . „ 1 stwie. Na "^tformie jednak
I jeszcze jedno pod adre funkcjona.riusz MO,

sem rad zakładowych i pod 
stawowych organizacji par­
tyjnych. które będą typo­
wać w swoich zakładach
oracy kandydatów na kon­
kurs: kandydat nie musi 
mieszkać w samym Gdań­
sku, karta meldunkowa nie 
obowiązuje, trzeba tylko, 
aby odpowiadał głównemu 
warunkowi — był (czy by­
ła, bo na pewno wśród 
kandydatów nie zabraknie i 
kobiet) człowiekiem, który 
naorawde zasługuje na mia 
no: „Gdańszczanina XX-le­
cia”. (Jar)

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Za­
mach”, g. 16, 19. WRZESZCZ
Studio Rapsodyczne, „Cenniej­
sze niż życie”, g. 12. SOPOT, 
Kameralny, „Kto się boi Vir- 
ginii Woolf”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Zamek na Czor 
sztynie”, gocjz. 19,15.

Iz kroniki I A r ,

Na trakcie konnym Al. Zwy­
cięstwa we Wrzeszczu samo­
chód osobowy „Warszawa” nr 
rej. GA 1306 prowadzony przez 
Andrzeja M. najechał na 7-let- 
niego Piotra S. Chłopiec wbiegł 
raptownie na jazdnię zza sto­
jącej „Nysy” nr rej. GIC 94.32. 
Doznał lekkich obrażeń i opa­
trzony został przez pogotowie. 

■
Samochód „Trabant” nr rej. 

9719 prowadzony przez Zbignie­
wa K. w czasie mijania się z 
autobusem „San” nr rej. GK 
8511 prowadzonym przez Kazi­
mierza W. otarł się o autobus

fiowodując uszkodzenie obu po- 
azdów. Autobus należał do 
WPK GG linii 127. a wypadek 

zdarzył się w Oliwie na ul. 
Piastowskiej.

H
O godz. 5.40 nad ranem wy­

buchł pożar w Debogórzu w 
powiecie puckim. Spalił się ba­
rak mieszkalny. Straty wyno­
szą ok. 8 tys. zł. W akcji udział 
brała Zawodowa Straż Pożarna 
* Gdyni. Przyczyna powstania 
pożaru nie je~t na razie zna­
na. Dochodzenie trwa.

Druk GZG zam. 441 D-8

GDAŃSK „Leningrad” -
„Skarb w srebrnym jeziorze”, 
NRD, od 12 1., g. 10. 12,30, 15,
17.30, 20. „Kameralne”, „Dziew
czyna w hotelu”, USA, od 18 
1„ g. 15,30, 17,45, 20. „Piast”
„Hrabia Monte Christo”, 
francuski, od 12 lat, godz,
15.30, 18,45. „Przyjaźń”, „Strzel­
ba z Nevesinje”, jugosł., 
od 12 1., g. 17, 20. „Drukarz”, 
„Słaba pleć”, fr., od 18 lat, 
g. 17, 19. „Panorama”, „Ciotki 
na rowerach”, radź., od 7 1., g. 
15,45, 18, 20,15. „Motława”,
„Serce i szpada”, fr„ od 
12 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Wrzos”, 
„Więźniowie nocy”, arg„ 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Zak”, 
„Billy kłamca”, ang., od 18 
lat, godz. 16. 18, 20. „Włók­
niarz”, nieczynpe. „Gedania” 
„Car Kałojan”, bulg., od 
12 lat, godz. 15,45, 18, 20,15,
„Zorza”, nieczynne. „Kos­
mos”, „Kryptonim Prelu- 
dio”, NRD, od 16 I„ g. 16; 
„Oklahoma”, USA, od 12 1., g. 
18, 20,30, WRZESZCZ „Znicz”,
niecz. „Bajka”, „Fanfaron” 
wł., od 16 1., g. 10, 12,30, 15,
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Na­
gie ostrze”, ang., od 16 1.,
g. 16, 18. 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Życie prywatne”, fr., od 16 
1„ ‘g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ludwiku 
do rondla”, jug., od 16 1., g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, Tak bli­
sko nieba”, czes., od 16 1„ g. 
15,15, 17,30, 19,45. „Polonia”,
„Olbrzym”, USA, od 12 !„■ g.
15.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Królowa „Krystyna”, USA. 
od 16 lat, godz. 10,30, 13,
15.30, 17,45, 20. „Goplana”,
„Serengeti nie może umrzeć”, 
NRF, od 9 1„ g. 10, 12, 14;
..Cztery dni Neapolu”, wl„ od 
16 1.. g. 16. 18,10. 20.15 „Atlan­
tic”, „Trzy życzenia”, czes., 
od 12 1., g. 15,30; „Nieprzyja­
ciel u progu”, radź., od 
18 lat, godz. 17,45, 20.
„Fala”, „Syn marnotrawny”, 
wł., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Marynarz”. „R:o Bravo” 
USA, od 12 1st, godz. 17, 19,30 
„Neptun”, niecz. „Promień”, 
„Człowiek idzie za słońcem”, 
radź., od 9 1., g. 16: „Lekcja

miłości”, szw., od 18 1., g. 18, 
20. „Mimoza”, „Powiatowa La­
dy Mackbeth”, jug., od 18 1„ 
godz. 16, 18, 20. „Klubowe”
„Człowiek ze złomy”, wł., od 
18 1., g. 18, 20,15. „Mewa”,
„Perły św. Łucji”, meks., od 
16 1., g. 19. „Jagienka”, „Szu­
kam oiea”, radź., od 12 1„ g 
17; „Dwa oblicza zemsty”, 
USA, od 15 1„ g. 19. „Iskra”, 
„Komiczny świat Harolda 
Loyda”, USA, od 12 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu bra­
ci”, USA, od 12 1., g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Tajem­
nice Paryża”, fr., od 14 1., g.
17,30, 19,30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 lutego 1965 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.43 Studio Nord. 12 55 Serwis 
rybacki. 13.00 Muzyka ludowa.
17.00 „Polskie zespoły 1 soli­
ści”. 17.30 Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 18.00 Muzyka jazzo­
wa. 18.20 „Powiatowa sobota”. 
18.25 Muzyka rozrywkowa. 18.40 
Serwis rybacki. 18.45 Reklama.
24.00 Serwis rybacki.
OGÖLNOPOLSKIE!

10.40 „Dziki”, opow. Wasyla 
Aksjonowa. 11.00 Koncert cho­
pinowski. 11.30 H. Villa-Lobos- 
Preiudio z cyklu „Bachianas 
Brasileiras”. 13.10 „Kultura pil 
nie poszukiwana”. 13.45 W ryt­
mie tańca i piosenki. 14.30 „Z 
notatnika reportera”. 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”. 15.00 Melodie 
na organach Hammonda. 15.10 
Zapomniane pieśni. 15.30 Dla 
dzieci „Dukat i wyścigi”, słu­
chów. 18.50 Felieton M. Jorsta. 
19.05 Muzyka 1 aktualności. 19.30 
„Matysiakowie”, odcinek powie 
ści radiowej. 20.00 Koncert 
pop. 21.00 Z kraju i ze świata. 
21 27 Kronika sportowa. 21.40 — 
Grap poznańska 15-tka radio­
wa. 22.00 Radio-Kabaret „Trzy 
po trzy”. 23.00 Karnawałowa 
rewia zespołów tanecznych.
2.00 Hymn i koniec audycji.

w dniu 21 lutego 65 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:
8.10 „Życiu przywróceni”,

10.00 Notatnik kulturalny Wy­
brzeża, 10.30 „Pijawka”. 21.45 
„Z boisk i stadionów”.
OGÖLNOPOLSKIE:

11.00 Nowości programu III.
12.10 Poranek symfoniczny,
13.30 „Moskwa z melodią 1 pio­
senką słuchaczom polskim”,
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „Na 
wyspie”, 16.30 Koncert Chopi­
nowski, 17.05 „O czym mówią 
w świecie”, 17.25 „Program a 
dywanikiem”, 19.00 Rewia pio*

Kydryński, 19.30 Transmisja 
Koncertu Symfonicznego, inau 
gurującego VII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina z sali Fil­
harmonii Narodowej, 20.30 
„Byron nieupozowany” (w 
przerwie koncertu), 20.40 d. c. 
koncertu, 21.42 Wiadomości 
sportowe, 22.30 Gra orkiestra 
jazzowa pod dyr. A. Kuryle­
wicza, 22.55 Gra orkiestra Nor­
rie Paramora, 23.10 Koncert 
nocny, 23.50 Ost. wiadomości.

na dzień 20 lutego 65 r.
SOBOTA

9.15 „Łudzić na moście” — 
film fabuł. prod, radź., 10.53 
Program dla szkół, geografia 
dla kl. VII, 11.25 Przerwa.
16.15 Program dnia, 16.20 Ksztal 
towanie politechniczne w szko­
le podstawowej” — pr. dla 
nauczycieli, 16.40 Lekcja J. ro­
syjskiego, 17.00 Wiadomości, 
17.05 Program tygodnia, 17.20 
„Interesujące owady” — film 
z serii: „Dziwy przyrody”
17.35 Dia każdego coś miłego, 
18.20 „Dziedzictwo hiszpań­
skiego rodu” — film z serii 
„Bonanza”, 19.10 Wieczorne 
rozmowy, 19.30 Dziennik TV,

WOJEWÓDZKIE 
ELIMINACJE

'XI OGÓLNOPOLSKIEGO 
KONKURSU 

RECYTATORSKIEGO

W sobotę 1 niedzielę w 
WDK przy ul. Korzennej w 
Gdańsku odbędą się wojewódz 
kie eliminacje XI Ogólnopol­
skiego konkursu recytatorskie­
go. Początek eliminacji w so­
botę o godz. 16, a w niedzie­
lę o godz, 10.

NIEDZIELA W MUZEUM 
POMORSKIM

Vermeer Van Delft i Rem­
brandt — dwaj wielcy mala­
rze holenderskiego baroku — 
to temat odczytu, który 21 
bm. o godz. 11 wygłosi w Mu­
zeum Pomorskim mgr Teresa 
Stankiewicz. Po odczycie zo­
stanie wyświetlony kolorowy 
film o Rembrandcie wypoży­
czony z konsulatu holender­
skiego.

NA NIEDZIELNE 
WYCIECZKI...

...„Wanoga” zaprasza na spa­
cer z Gdyni do Sopotu brze­
giem morza i wzgórzami. — 
Zbiórka o godz. 10 na pi. Grun 
waldzkim w Gdyni przy mu­
szli koncertowej.

Kolo PTTK przy ZNP w 
Gdańsku wyjeżdża w niedzielę 
do Wieżycy pociągiem z Gdy­
ni o godz. 8 na narty 1 sanki. 
Dla członków związku 50 proc. 
ulgi.

Rajd wzgórzami trójmiasta 
dla młodzieży szkół podstawo­
wych i średnich odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. Wy­
marsz sprzed PTTK v) Sopocie 
o godz. 11, sprzed dworca w 
Oliwie również o tej porze i 
trzecia grupa wymaszeruje z 
pętli trolejbusowej w Sopo­
cie. Powrót ok. godz. 14.

Z PTTK ZA GRANICĘ
Oddział Morski PTTK w Gdy

który zwrócił chłopcu uwa­
gę na wykroczenie. Chło­
piec tłumaczył się pośpie­
chem obiecywał, że więcej 
nie będzie tego robił. Nie 
chciał jednak pokazać szkol 
nej legitymacji. To spowo­
dowało, że milicjant zapro­
wadził go do Komendy 
Dzielnicowej MO, gdzie 
spisano protokół.

Chłopiec na rozprawie 
prosił o łagodny wymiar 
kary, obiecując, że był to 
ostatni jego wyczyn tego 
rodzaju. Kolegium wymie­
rzyło mu łagodną karę — 
upomnienie I oddanie pod 
nadzór odpowiedzialny oj­
ca. Znaczy to, że w przy­
padku ponownego wykro­
czenia ojciec odpowiadać bę 
dzie za syna karnie.

Nie można jednak poprze 
stać na suchej relacji. Spra 
wa, jest specjalna. Dobrze 
chyba stało się. że kierow­
nik refęratu karno-admi­
nistracyjnego przy Prezy­
dium DRN w Gdańsku- 
-Śródmieściu mgr Aleksan­
der Skirmuntt, w porozu­
mieniu z dyrekcjami szkół, 
wystąpił z inicjatywą od­
bywania podobnych posie­
dzeń kolegium właśnie w 
szkole, której ^»czeń dopuś-

19.50 Dobranoc, 19.55 Premiera!111 Posjada skierowania na 
— lok., 20.15 „Śmiertelna jaz-, wycieczki turystyczne i dłuż- 
da” - film z serii „Scotland.?^ d° krajów demo*
Yard”, 20.40 Filmowe rozmai-Gracji ludowej. M. m. atrak- 
tości, 21.00 Bal telewidzów, na wycieczki „Mazowszem”
zakończenie programu: dzień-. ^,° wycieczki do

senek — zapowiada Łucjan programu.

nik TV i wieczorny relaks,
na dzień 21 lutego <5 r.

NIEDZIELA
10.40 Program dnia, 10.45 

„Ostatnia runda” — film fab. 
prod, bułgarskiej, 12.00 PKF,
12.15 „Sztafeta" — telekonkurs 
dla młodych widzów, 13.15
„Las i jego ludzie” — rep. 
dla dzieci, 13.45 „Pierwsze 
spotkanie” — film z serii:
„Koń, którj' mówi”, 14.15 TV 
Kurs rolniczy 15.00 Teatrzyk
dla przedszkolaków — wid. lal­
kowe pt. „Krysia i Miś”, 15.30 
„Świat, obyczaje i polityka”, 
15.50 „Wyspa Fok”, film i 
serii: „Disneyland”, 16.40 „O
sobie samym” — pr. red. wiej­
skiej, 17.00 3 tysiące sekund a 
Jerzym Abratowskim — pr. 
rozrywkowy, 17.50 „Bystrzyca” 
— rep. film., 18.00 „Kulig” — 
pr. regionalny, 18.30 „Cyro­
graf” —- II ode. powieści TV 
.Dzwonić cztery razy”, 19.11 

Słowmk wyrazów obcych, 
19.30 Dziennik TV, 19.50 Dobra­
noc, 20.00 Niedźwiedź — film 
kr, prod, radź., 20.30 Koncert 
inauguracyjny Międzynarodo­
wego VII Konkursu Pianistyca 
nego im. F. Chopina. 21 15 Spór 
towa niedziela, 21.40 Śpiewa 
Tereza Kesovija, 21.55 Wie­
czorny rel->«. s*oo Omówienia

Bułgarii i inne.

ANNA CHODAKOWSKA 
W KLUBIE GTPS

Dziś w sobotę o godz. 17 w 
Klubie GTPS w Gdańsku przy 
ul, Diugiej 57 (obok kina „Ka­
meralne”) spotka się z publi­
cznością popularna aktorka Te­
atru „Wybrzeże” Anna Choda­
kowska. Wstęp wolny.

„Trójbet"
zaGzął już działać...

„Trójbet” to nazwa nowe­
go gdańskiego przedsiębior 
stwa, powołanego w stycz­
niu decyzją ministra budów 
ni etwa i przemysłu materia 
łów budowlanych. Zadaniem 
„Trójbetu” jest poprawa sy 
tuac.ii na rynku materiało­
wym. Chodzi o zcentralizo­
wanie produkcji materia­
łów budowlanych, poprawę 
jakości produkcji i rozwią­
zanie sprawy niedoborów 
materiałowych.

Gdański „Trójbet” prze­
jął dotychczas już cztery 
zak’ady produkujące prefa­
brykowane elementy budo­
wlane. W przyszłości planu- 
ie przejęcie wszystkich pla 
cówek, istniejących w na­
szym województwie) (jest 
ich 59). Dyrektorem nowe­
go przedsiębiorstwa, którego 
pełna nazwa brzmi: Gdań­
skie Zakłady Betoniarskie i 
Żelbetowe „Trójbet” — zo­
stał Napoleon Tomaszewski 
(dotychczasowy dyrektor 
dzierzgońskich zakładów) 
zastępcą do spraw technicz­
nych mgr inż. Krzysztof Pa 
sterz, a zastępcą dn spraw 
administracyjnych Jan Ró­
żalski.

ci się wykroczenia. Wypad­
ków trwałego kalectwa 1 
śmierci, spowodowanych 
przez wykroczenia drogo­
we, było w ub. r. w Gdań­
sku 270. W tym 43 ofiary 
wskakiwania i wyskakiwa­
nia w biegu z tramwajów, 
autobusów itp. Ponieważ 
Gdańsk przystąpił do ogól­
nopolskiego konkursu o ty­
tuł najbezpieczniejszego 
miasta Polski — tym bar­
dziej należy się spodziewać 
nasilenia kontroli ze stro­
ny służby drogowej.

Niemniej jednak trud­
no nie poruszyć sprawy 
komunikacji miejskiej, szcz® 
golnie w rodzinach najwlęk 
szego ruchu. Za mało kur­
suje tramwajów, za mało 
spotyka się funkcjonariu­
szy MO, pilnujących porzad 
ku przy wsiadaniu i wy­
siadaniu z tych pojazdów. 
A może WPKGG urucho­
miłoby w godzinach ran­
nych — może tytułem pró­
by — jakiś jeden choćby 
wagon tramwajowy dla mło 
dzieży szkolnej?... Dzieci są 
niesforne, lekkomyślne — 
to wiemy. Ale starajmy 
się zrobić wszystko, by 
umożliwić im normalne do­
stanie się do środka loko­
mocji. ao.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmam

Międzynarodowy cyrk
przybywa do Gdańska
W odróżnieniu od lat u- 

bieglych pierwszy raz Zje­
dnoczone Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowe, w sezonie zi­
mowym sprowadzają do kra 
ju całe zespoły cyrków za­
granicznych (np. cyrk 
szewdzki czy radziecki) i 
zmontowały program mię­
dzynarodowy.

Po występach w Warsza­
wie i Katowicach między­
narodowy cyrk przybędzie 
do Gdańska, gdzie wystąpi 
w dniach od 6 do 21 marca, 
po czym zostanie rozwiąza­
ny.

Dużym powodzeniem u 
publiczności cieszy się w, 
tym zespole, jak zwykle, 
tresura zwierząt. Trzeba 
przyznać, że zespół dyspo­
nuje dość interesującym i 
frapującym kompletem zwie 
rząt. Zobaczymy tresurę 8 
słoni indyjskich z amerykań 
skiego cyrku Ringling Bros 
and Barnum Bailey, tresu­
rę wielbłądów oraz 12 koni 
z cyrku Rhodina (Szwecja), 
Zobaczymy też ponownie 
wzbudzające zawsze podziw 
wodne organy z cyrku Rho­
dina.

Z innych punktów 3-go- 
dzinnego programu warto 
wymienić występy doskona 
łego ekwilibrysty radzieckie 
go Lwa Osińskiego, radzie­
ckiej tancerki na linie Wa* 
lerii Wołotowej oraz dosko­
nałych czechosłowackich pa 
rodystów Saszy a Vildy.

Cyrk przybywa do Gdań­
ska specjalnym pociągiem 
(30 wragonów). Zespół obej­
muje ponad 100 osób, W 
tym 40 samych artystów i 
20-osobową orkiestrę.

W ciągu 2 tygodni pobytu 
w Gdańsku cyrk będzie da­
wał codziennie po 2 przed­
stawienia (o godz. 15 i 19), 
Niestety, w wypadku nawet 
największej frekwencji cyrk 
nie będzie mógł przedłużyć 
pobytu (ewentualnie możli­
we to będzie o 1 tylko dzień) 
ze względu na kontrakty za 
graniczne artystów.

Jak się dowiadujemy przed­
sprzedaż biletów prowadzić bę­
dą „Orbis”, „Bałt - Tourist” 
oraz „Gromada” i „Camping” 
(te 2 ostatnie przedsiębiorstwa 
turystyczne będą organizowały 
wycieczki dla ludnoścj wiej- 

(st)

36766446


